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MECZ O WIELKĄ STAWKI
Od soboty wielki mityng pływacki

OBROŃCY „FIGHTERA" 

Z KRAKOWSKICH BRUKÓW

KWIETNIA 
1958

“ V-JA ••• • n M n W * ln' MOKfHIWSKA Ź4

«-....'„«m WARSZAWA

CENA

80

na Stadionie Śląskim Jedna z 
bramką 
gonów".

groźnych sytuacji pod
warszawskich 
Atak trójki

AKTUALNY LIDER
napastników likwiduje 
szyn, piąst.kuje piłkę 
lecz za chwilę wraca 
bumerang znów pod

„harpa- 
łódzkich 
Stefani- 
w pole,' 
ona jak 
bramkę

Gwardii. Mecz w Łodzi przy­
niósł Gwardii pierwszą prze­
graną w tegorocznych mistrzo­
stwach. Od lewej: Woźniak, Ste- 
faniszyn, (Gw.), Wieteski, Ba­
ran (ŁKS), Maruszkiewicz i E. 
Szarzyński (Gw.) oraz Soporek 

(ŁKS).
Fot. „PS“ M. Szymkowski

Warszawa czeka

ligowych. O meczu Górnik

dziękilokatę

kord

Jopie Van Alphen
1.06.9

szwedzkich

nie śląskim grać bowiem 
do czołówki naszej I ligi I

100 m grzb
200 m grzb 
100 m dow

Zabrze — Polonia Bytom 
całym kraju. Na Stadlo- 
będą drużyny, należące 
zajmujące 1 i 2 miejsce

loo m dow 
400 m dow 
100 m mot 
100 m grzb

w tabeli, dysponujące „manszaf1ami“ pierwszej ja­
kości. Który z nich Jest lepszy?

w.v
1.06,3
4.55.9

przeszłość była bardziej przychylna dla bytomlan. 
Nie przegrali oni Jeszcze żadnego spotkania. Na 
pozycję lidera wywindowali się dzięki zwycięstwu 
Gwardii nad Górnikiem Zabrze, a ostatnio pierwszą

tabeli obronili wygranej ŁKS

niedzielę. NiedawnaRozstrzy gnięcle padnle

GRA Z MISTRZEM POLSKI

na rehabilitację Gwardii
WIEDZ1ELNY pojedynek dwu Śląskich kąndydę- 

łów do tylułu mistrzowskiego urosła dp rangi 
najważniejszego- wydarzenia sźóś-fej koTejTcf spotkań

a Gwardią W-wa.
A Górnik? Ten niewątpliwie 

świetny zespół potknął się już 
dwa razy. Najpierw przyszła 
porażka z Gwardią na własnym 
boisku, tydzień później — nie­
spodziewany remis z Polonią w 
Bydgoszczy. O załamaniu się 
nikt jednak w zabrskim obozie 
nie myśli. Gdy górnicy wyrzeka­
ją się na pewien okres niektó­
rych dóbr życia codziennego, 
„fedrują" — bez zarzutu.

Mobilizacja przed derbamf 
Śląska trwa. Polonia przepro-' 
wadza ostatnie manewry w do­
mowych pieleszach. Górnik wy­
próbował w środę swe bojowe 
szyki we Wrocławiu w sparrin- 
gowym spotkaniu z Ii-ligowym 
Śląskiem. Jak wypadły te pró­
by? Spytajmy o to „oficerów 
sztabowych" obu niedzielnych 
rywali.

Grymas rozpaczy na twarzy „utytłanego" w błocie Stefaniszy- 
na. Piłka po raz drugi wylądowała w siatce Gwardii, wywo­
łując na przepełnionych trybunach ŁKS-u szal radości (Fot

niżej). i
Fot. „PS“ M. Szymkowski

„Tro/co Sciabola d‘Argento"
— to Srebrna Szabla, nagroda 
ta zwycięstwo drużynowe na- 
stych szermierzy w turnieju w 

Kowarze, we Włoszech
Fot. „PS“ E. Warmiński

«

«

Skład
Jug®slawii 

naXlWyscigPokojn

LICZYMY 
NA EDKA SZYMKOWIAKA
— Spodziewamy się — powie­

dział sekretarz klubu Polonii 
Bytom p. Deptuch — gry szyb­
kiej. twardej i stojącej na wy­
sokim poziomie technicznym. 
IV naszym obozie, który w kom­
plecie zjawi się na Stadionie 
Śląskim panuje przekonanie, że 
z niedzielnej batalii wyjdziemy 
zwycięsko. Przypuszczenia swe 
opieramy na trzech przesłan­
kach.

1. Ogólnie uważa się, Górnika 
i Polonię za zespoły o równych 
umiejętnościach. Zgoda. Ale my 
posiadamy... lepszą defensywę. 
Proszę pamiętać, żę naszej 
bramki broni Edek Szymko­
wiak. To jest zapora trudna do 
przebycia nawet dla „zabrskich 
bombardierów".

2. Jesteśmy drużyną wysoko 
zaawansowaną technicznie. Gra 
na dużym, równym jak stół bi-

4 wyjazdy za granico
• |> ^PREZENTACJA Ju- 
• goslawii wystąpi w
• Wyścigu Pokoju w na-
• 'tępująeym zestawieniu:
f Veselln PETROVIC, Ivan 
S LEVACIC. Nevic VALCIC, 
i > awel SIDAN, Tomislav
• 'HLENKOVIC 
J bajc.

, Czołową trójkę
'/my już w r. ub.
'6 jubileuszowego

Alojz

widzle- 
na tra-
Wyści-2 1“ Pokoju; najlepszy z2 byl Petrovic. który

uplasował się na 9 miejscu.

Zwycięstwo

Licisa
NICEA. Startując w tenisowym 

międzynarodowym turnieju w Nicei 
reprezentant Polski Łlci» rozsta­
wiony jako numer 1 spotkał się z 
Francuzem Leadrl. zwyciężył Polak 
«:!, 1:1 1 zakwalifikował się do gier, 
ćwierćfinałowych.

naszych kolarzy szosowych
■Z OMISJA Sportowa PZKol. u* 
“staliła na czwartkowym zebra­
niu składy zespołów na cztery 
najbliższe wyścigi za granicą. Za 
podstawę przyjęto wyniki w kla­
syfikacji ogólnej trzech wyścigów 
eliminacyjnych przed Wyścigiem 
Pokoju, dokonując ..przydziału*' 
poszczególnych zawodników w 
zależności od charakteru wyścigów. 
„Pokrzywdzony0 został jedynie 
Kazimierz Domański z Legli, który 
w eliminacjach był 19» natomiast 
wyjedzle Janusz Paradowski, który 
zajął 20 miejsce. Dla Domańskiego 
zarezerwowano miejsce w zespole 
aa wyścig Dookoła NRD, który od*

będzie się w późniejszym termi­
nie.

Na kryterium uliczne w Erfnrcle 
(15 maja) jadą: Marian Więckow­
ski, Grzegorz Chwiendacz, Adam 
Gęszka 1 Stanisław Oslak; towa­
rzyszyć Im będzie Werner Leplcb 
(Opole) oraz Irena Prus, która bę­
dzie opiekowała się dwiema za­
wodniczkami. Skład 2 - osobowej 
„ekipy” kobiecej ustalony będzie 
po niedzielnym wyścigu ulicznym 
Legli w Warszawie spośród trzech 
kandydatek: Dyrek, Adamiak 1 
Czarkowskiej.

W 4 • etapowym wyścigu w Ber­
linie zach. (15—18 maja) wezmą u-

dział: Janusz Paradowski, Wiesław 
Podobas 1 Andrzej Trocbanowskl; 
towarzyszyć Im będzie Stefan 
Dobrowolski.

Na wyścig 4 - etapowy Dookoła 
Dolnej Austrii (23—26 maja) jadą: 
Bernard Pruski, Józef Czarnecki 
i Stanisław Kamiński; towarzyszyć 
tm będzie Józef Stefański.

Wreszcie w kryterium ulicznym 
w Magdeburgu (6 czerwca) starto­
wać będą: Adam Wiśniewski, Wie­
sław Jarzębskl 1 Jerzy Tlustocho- 
wlcz; trójce tej towarzyszyć będzie 
Stanisław Szklela.

Z. W.

Mary Kok i Vati ASptai 
już w Warszawie

PIERWSZE zameldowały się — Do ubiegłego roku trenowa- 
w Warszawie na miedzvna- ,a mnle w klubi® RDZ słynna Ma- w warszawie na mięazyna ma Braun. Po )e) śmie ci t eninq| 

moje prowadzi moja rodzona 
matka.

rodowy mityng pływacki Holen­
derki. IV czwartek o godz. 15.50 
na lotnisku Okęcie wylądował 
samolot KLM przywożąc na 
swym pokładzie znakomite pły­
waczki MARY KOK i JOPIF 
VAN ALPHEN wraz z ich kie­
rowniczką Geertie Wielema. W 
dwie godziny później Holender­
ki były już na pływalni w Pa-

Czy matka pani b"ła ptywacz- 
czy jest zawdodowym Irene-

lacu Młodzieży. 
Treningowi

rem?
— Nie. Trenuje mnie z amator- 

stwa i ze świetnymi wynikami.
— Jeszcze jedno pytanie, tyra 

razem do ohu pan. Do jakich kon­
kurencji przygotowujecie sie ha 
mistrzostwa Europv w Budapesz­
cie?

Będę chciała wygać na mi-
ich nrzveladala strzostwach Europy 400 m dowol-

2 • ,■ inym — mówi .Marw Kok — Przed
się z podziwem liczna grupa ’ kilkoma tygodniami -------- "
pływaków MKS. '■ —Holenderk.
przepłynęły 1000 metrów w dość

swój ' rekord życiowy 
4.55.9.

ustanowiłam 
w czasie

le. uemonsirująt AJa mówi X an Alphen — 
__. , , * i- chctałmym powtórzyć swój nal- - miękkość stylów lepszy^/ynik na 100 m w stylu 

Charakterystyczna jest ich pra- ( grzbietowym - - - - 
ca nóg — bardzo głęboka i bar-

szybkim tempie, demonstrując
fantastyczną

Przedstawiamy
Holenderki

wynik w 
bież, 
roku

1.07,3 
4.55,0

Drugie zwycięstwo
zapaśników

PŁOCK. Występ młodzieżowej re­
prezentacji Szwecji w zapasach w 
spotkaniu z młodzieżową reprezen­
tacją Polski wywołał w Płocku 
ogromne zainteresowanie gromadząc 
ok. 1500 widzów, co jest swego ro­
dzaju rekordem. I tym razem goście 
odnieśli wysokie zwycięstwo 14:2 
będąc zespołem pod każdym wzglę­
dem lepszym, przede wszystkim 
taktycznie. Polacy nie byli gorsi si­
łowo, a nawet niewiele ustępowali 
gościom techniką, ale taktycznie 
dzieliła Ich od Szwedów co naj­
mniej różnica klasy.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Szwedzi): musza — Petterson poło­
żył na łopatki w 5 minucie Sobec? 
kiego, kogucia — Ekberg wygrał 
na punkty z Łatą, piórkowa — 
Karlsson pokonał na punkty Maj­
chrzaka, lekka — Sundstrom zremi­
sował z Adamaszkiem, pólśrednia — 
Carlsson wygrał na punkty z Dra­
ganem, średnia — Ake-Bjoerk zre­
misował z Krystynowskim, pół­
ciężka — Gustafsson pokonał na 
punkty Smolińskiego, ciężka ’ — 
Rundberg położył na łopatki w 7 
minucie Dztenko.

Motorowodny

rekord świata
RZYM. Włoszka Rovllla Alflerl 

pobiła rekord świata na śllzgaczu 
w klasie E—4 (4 500—7 000 ccm). Al- 
fierl startowała na sztucznym je­
ziorze LTdroscalo w Mediolanie u- 
zyskując przeciętną 112,517 km/godz. 
Poprzedni rekord świata w tej ka­
tegorii ustanowiony był przez Puo- 
lo Alflerl 1 wynos» 03.720 km/godz

Włoszka jechała na śllzgaczu 
„Sandonato” z motorem BPM. • -

d?o mocna. W-szatni zarówno 
Mary jak i Jopie podpisały 
pierwsze'20 autografów.

Rozmowę zaczęliśmy od pytania 
Jak upłynęła podróż I w jakiej for­
mie zpajdują sle obie zawodniczki.

— Podróż upłynęła nam dosko­
nale — mówi Mary Kok. — Obie 
znajdujemy się w dobrej formie, 
która rośnie w miarę startów. 
Chcemy w Warszawie uzyskać do­
bre wyniki.

— A ile startów maja już panie 
w tym roku za sobą?

— Bardzo dużo. Prócz kilku 
startów krajowych brałyśmy udział 
w mityngach w Brenre, Wupperta­
lu, Malmb, a obecnie przyjechały­
śmy do Warszawy.

— Czy po starcie w Warszawie 
nastąpi przerwa?

—• Nie. W początkach maja cze­
kają nas zawody lokalne w klu­
bach a potem. 16 maja. Jedziemy 
do Blackburn na mecz pływacki 
Holandia — Anglia, potem znów 
starty krajowe już na otwartym 
basenie. Hołdujemy systemowi 
startów „non stop“, im więcej, tym 
lepiej.

— Czy w maju nie za wcześnie na 
przejście na otwarte basem? sły­
szeliśmy. że w Holandii nie ma 
pływalń letnich z podgrzewaną wo­
dą?

—Tak to prawda, ale przyzwy­
czaiłyśmy się do trenowania w zim­
ne! wodzie, la osobiście wole na­
wet trenować latem — 7 km dzien­
nie — w wodzie o temperaturze 
12—13 stopni, niż w zimie 5 5 km

------- ...i — 1.11,9, uzyskany 
półtora roku temu. Sądź*, że wy­
starczyłby na wejście do finału.

w wodzie 
stopni.

temperaturze 20

— Czy w treningu pań przewa­
ża płvwanle na dystans, czy też na 
tempo?

— Pływamy raczę) w tempie. 
Stosujemy też wiele sp-łntów. Mól 
trener Jan Stender ma dla każdej 
z nas opracowany szczeaó:owv 
ptan, który realizujemy sumiennie

— A kto tt-t-mi|e panią — zwia 
camy sle do Van Alphen.

Rozmawiał (Tad.)

Pływaczkom holenderskim to­
warzyszy jaku trener, była re­
kord zistka świata Gertje Wie­

lema.
. ■ Fot. ..PS ‘ E Warmiński

Doczekaliśmy się więc nareszcie Wizyty słynnych pływaczek 
holenderskich — Mary Kok (z prawej) i Jopie ran Alphen 
(z lewej). Ich start, będzie niewątpliwie wielka, atrakcją mi­

tyngu PZP.
■ “ • ■ Fot.. „PS“ E.-. Warmiński
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Rozmawiamy z Czytelnikami 

na tematy p^a^ie

Casus Szymborski
Dlaczego grał Uznański?
Hat trick

W ASZ i* DZI
stały CZYTELNIK Z ŁO- 
przedstawił w swym ob- 
liście do Redakcji doć do

Wadnie przebieg meczu I ligowego 
LKS — Polonia Rytom, zakończo­
nego remisem 2:2 i nieprzyjemnym 
zgrzvtern miedzy napastnikiem LKS 
Szymborskim a obrońcą Polonii 
Widawskim. Zgrzyt ten. Ja1- wiado­
mo zakońezvl się usunięciem Szym­
borskiego z' boiska a następnie H- 
miesięczną dyskwalifikacją. „Stały 
Czytelnik” z Łodzi uważa, że kara 

/ Fzyniborskleoo test absolutni* za 
wysoka, albowiem Jego niesportowy 
czyn (uderzenie, względnie odepch­
nięcie przeciwnika) był następ- . 
stwem pewneno rodzaju prowokacll 
zawodnika Polonii.

„Dla mnie — pisze łodzianin — •

wiecej się nie powtórzy. Wyjazd 
Polonii na 3 mecze do ZSRR jest 
. zeczywiście wyróżnieniem dlą <|e4 
denastki bytomskiej, uspawidlir 
wlonym jej dobra fornw. w meczach 
mistrzowskich, mlejmy też nadzieję, 
że brdzie ona wraz z ŁKS-em I 
Gwa dlą W-wa dobrze reprezento­
wała polskie plłkarstwo w spotka­
niach z drużynami radzieckimi.

CO to je.t „hat trick”?! Jest to 
określenie niezw ykłego wyczy­
nu piłkarza, który w eiĄgn Jednej 

połowy meczii. t. zn. w elw -ló 
minut ery, nie przedzielonych 
przerwą, strzeli 3 bramki po I.-oIpI.

Srymborski I Widawski zawinili w . recza 'niezwykle' t ńclń-’, pob*a’tto- 
jednakowym stopniu i w równej wano hat trick bardiiej. ulqowo J 
J 7 ..... .__ * ... przyjęto go jako J bramki zdobyte--------- r-......... ponieś ~ ’ gra,'Pi gracza po kolei w ciagu"ea- 
Jeden nie może grać przez poł ro- }eqo meczu. I tak powinien być 

............. - - j i jest uznawany u nas.

t_______ równej
mierze powinni ponieść karę. A tu. u

ku, a drugi śmieje się w garść”.
Słuszność ma Czytelnik. ■ twler

za

Czy przodownik ekstraklasy Przewodniczący
GKKFbędzie nadal „na cudzym garnuszku?” Mtam

Dokończeniezestr.l
lardowy Stadionie Śląskim, bar­
dzo nam'odpowiada.

3. Filary naszego ataku: He­
niek Kempny i Kazio Trampisz 
czują się już dobrze. Wykuro- 
wali kontuzje i w niedzielę po­
winni zagrać na właściwym so­
bie poziomie.

„Fachowa“ nbsluga 
księgowego Kubiczka .

. Przez-dwa- d»l szturmor.-nll.śmy 
sekretariat- /Górnika .bezskutecz 
nie. Okazało , się. ze „zabrsby ka- 
nonierzy" zwinęli w środę namio­
ty. udając się do Wrocławia w po­
szukiwaniu silnego sparrlng-pat;- 
tnera. Wraz'z piłkarzami wyjecha­
ło kierownictwo klubu. Byliśmy w 
rozterce. Od kogo zasięgnąć przed- 
meczowych informacji? Sytuację 
uratował księgowy klubu p. Kttbi- 
erek. „Fachowo" obsłużył on 
..Przegląd", wyręczając kompe-

Wówczas zbyt .pewny siebie Gór- i karz Legli. Na razie o treningu nie Teodor Wieczorek. — Ilekroć ma- 
nik przegrał na własnym boisku z może być mowy. mv Jechać do Lodzi, tylekroć tra-
Gwardlą. w środę Idący na kła iskierk. nadzl.l !'lamy na dobra formę‘tych - Jnlr
wo' warszawiacy, potknęli się na ' nadziel — kon- , ,o ich nazwaliście - „rycęrzy
ŁKS. Przegrać może co prawda i • Lnr» wiosny". Znów się ocknęli. Pocie
--------------  - potrafi zachowa.- naSa7yab°ES& ^am się Jednak że środowy zwy- 

. —i.tS tMnaL ł^iclęsnl mecz z Gwardią pozostań i
s e Dab-v i P° sobl,? Musi "płynąć

nleodzownv Stat lpemni.e na sił* bojową łódzkiej jo?

Lwl'e&eale ........ ........ [Wprawdzie oku^,
W Łodzi Gwardia sławy Jednak I '"fsi

nie zdobyła. Zacrrala tam przynai-|“° niedzieli wykuruje --- , 
mniej-o klasę gorzej niż ostatnio i ?t0P«r Jest nam nieodzowny. Stal 
z Lećhią. Zdaniem jednego z na I się przecież na nas z rozma- 
szych redakcyjnych kolegów, pragnąc zmyć hańbę do-
gwardziści byli bardzo ociężali, i l^^^asowych niepowodzeń. Cży 
sprawiają wrażenie mało ruchli- | sztui m gospodarzy zakończy 

.....----------... 1 się powodzeniem, zadecyduje o
tym... nasza defensywa.

Oto łosi „nat triCK w wytianiu hu- i mmii va.,„
”lclsl-|m. V/ k ajaeh eur opejsldeh,'■ «tato —iwiiMmll
a szczególnie tam, ejdzle zdobycie ' p Kublczels — ż* nllkai ze wyje 
3 bramę', w takich warunhach było ehall na sparrlng do Wrocławia.

------ - I Silny, , ll-liqowy zćspol śląska ' bę- I 
dzid dobrym egzaminatorem.

wycii koni belgijskich, podczas gdy 
ŁKS-lacy hasali po boisku niczym 
półroczne ćrebakl

W niedzielę gra Gwardia w War­
szawie z Wisłą Kraków*. „Harpago- 
ny” zechcą zapewne odkuć się na 
iedhym ż outsiderów. A gra warta 
Jest świeczki! Przy szczęśliwym 
zbiegu okoliczności Gwardia może 
wyjść nawet na pozycję lidera!

Podumaj, potęsknij nad 
pomnikiem sławy!

Jak długo na Wawelu 
Zygmunta bija dzwon...

denastki.
Moja drużyna nie osiągnęła jesz 

cze dobrej formy. W Łodzi chce- 
my jednak zaprezentować? się z jak

Zwycięży 7tnsTc Wisła 
Bo to krakowski klub.

Prawie 50 lat hymn ten tówarzy-

Dlaczego więc napisaliśmy 
/m z poprzednich numerów, że j

nia powinna przyjść Jednakowa ka- , szi^k; w
rn. Ale w przytoczonym "yn«r i<n„v napastnik- Gwardii Hachorek nie ma mouv o przewinieniu obi- ■ ”................................... ....
L-raczy. Przewinienie Widawskiego 
... ; pdzostajc w sferze domysló"’, , 
mngącrcli znaleźć ewentuaim' po ■ 
iwlerdżenie przez... Szymborskiego. 
Apelowanie do Wlrlaws'- lego, aby | 
sie san: przyznał do tego, co po­
wiedział I co zrobił Szymbors ■ iemn. 
test doprawdy marzeniem. Ponie- > 
waż sędzia spotkania nie; stwier­
dził przevdnienia zawodnika Po­
lonii. władze dyscyplinarne PZPN 
wzięły pod uwaqę Jedynie opis wy­
kroczenia napastnika łódzkiego i na i 
tej podstawie ukarały qo zgodnie ' 
z ,: obowiązującym karomierzem j „„,w ... ... ... _____ ..._____
lanaloiicznle zresztą Jak I Kruka z ■ mV ty"l<o n'a riastępny. prawdziwy 
warszawskiej Legii). ! _j,at jrici,". Mogę doczekamy się

Nalomiaśt wasza opinia o ar- ; nawet tego angielskiego...? 
bhrze zasndśr Jest zbyt ostra. .Ja!< I ’ ♦ -

Juki tej dokonał w Zabrzu śród-

Takie pytanie zdaje się stawiać Czy­
telnik' z Warszawy p. EDMUND O-

i RUBA. Czyżbyśmy nie wiedzieli co 
(o Jesi „hat trick”?

dobrze: a na użycie: tego-okresie 
nia w tvlule głównym- douprawo 
zdań ' piłkarskich, i pożWoilliśmy sót' 
bte jedynie ze. względu na większa< 
atrakcyjność .tytułu,y zdając snbie 
doskonale sprawę 7. Jego nieścislos-
ci. Przyjmujemy zatem uwagę p. 
Gruby i na przyszłość obiecujemy 
poprawić się w tej materii. Czeka-

tego met

opinia o ar

każdemu), ale uważany jest pn- , 
wszechnic za jednego z dobrych i 
spdzb‘w. Marny zresztą nadzieje. ' 
iż jCco forma zainteresowały sie już 
władze sędziowskie.

Mgr HENRYK SZUMOWSKI W-wa.
Słuszność jest po obu stronach.

BRONISŁAW SZYSZKO,
Dwór Gdański. Na temat kandyda 
tów dn reprezentacji pisaliśmy już

Przy blasku 
„czerwonej latarni”

Ponure nastroje panują również 
w Sosnowcu. Ostatnie niepowodze- 
.nla tej dobrej, niegdyś drużyny 
wprawtają;. zagłębiows’'irh kibiców 
w wisielczy humor. Nastrój przy­
gnębienia uckdela się również kie­
rownictwu klubu,

* — Przy blasku „czerwonej latar­
ni” — powiedział prezes Stall p. 
”.awad/.kl — nie łatwo Jest i ozwa- 

...^ -------- naszego zespołu przed
Legią. Wlęmy, że woj-

:ać szanse
moczem x

najlepszej 
chwilowej

strony. Myślę, że pp 
niedyspozycji dojdzie

wreszcie do siebie Jarek. Martwią

Ł RY wyczerpać problemy nur-
■“ lujące piłkarską Łódź, od 

powiemy na pytanie: dlaczego na 
niedzielnym meczu Stal — ŁKS w 
Sosnowcu grał ukarany 6-tygodnlo- 
wą dyskwalifikacją napastnik Stali 
— Czesław Uznański. Miał on pra­
wo grać, czy nie? Ęf

Czv sadzicie, że kierownictwo 
Stall’byłoby tale lekkomyślne, by

może
stał wiedziała, 
grać, bowiem 

ycie jego kary
uległo zawieszeniu , na ..skutek 
stwierdzenia’ nieformalność! przy

. jej-wymierzeniu^ ’ ,
AkbAdo.to tak:- na'.meczu' £echia

— Stal w‘ GdańskiirUzriańskl -wy |

w ub 
dniach

WROCŁAW, 24.4 (tel. wł.>. 
W środowym sparrlnpowym 
spotkaniu Górnik Zabrze po­
konał czołowy zespół II llpl 
nrupy północnej Śląsk Wroc­
ław 4:1 (3 0). Bramki dla Gór­
nika zdobyli: Fojclk — 3 oraz 
Lentner — 1. dla śląska — 
Kaczmarek.

Mecz, który oglądało 10 ty­
sięcy widzów, był szybki I 
stał na dobrym poziomie. 
Mistrz Polski wykazał w tym 
spotkaniu znAczną poprawę 
formy.

Po- 1 Prawie 50 lat hymn ten tówarzy- 
i szy krakowskim piłkarzom. Wielo- 
i krotny mistrz Polski ma wlc -nych 
j l oddanych kibiców. Gdziekolwiek 
wlślacy zdobywali zwycięskie punk­
ty, tam słychać było tony popular- | 
nej pleśni. Warszawa słyszała ją 
po raz ostatni w roku 1931. Wów-
czas to Wisła z Graczem i Jaśków- 
sl-lm «strzeli! trr.y plckne ’
na czele wygrała z Legią 4:1. । 
Obecni na tym meczu i pochodzący 
z Krakowa Junacy SP nie wytrzy
mali. „Zwycięży nasza Wisła” •— 
iły^har było nRwct w Łazle»’’a"h.

W niedzielę Wisła gra na Stadio­
nie Dziesięciolecia z Gwardią. 
Trudne ją czeka zadanie. Czasv 
się bowiem zmieniły. Dziś Wiśla 
musi walczvA n licowa egzystAncjr. 
Wygrana Gwardii umocńilabr Ją 
leszcze bardziej w strefie spadkó-nadto zawodnicy odpóczną nieco 

psychicznie. Trzeba bowiem wie* ! ___ ___
dzieć. źe w Zabrzu wprost rotuje ■ ey? Przyjdzie Tm zapewne zmienić 
się. Rozżaleni.„kibice nie oają ’ treść klubowego hymnu. A brzmiał- 
swym ulubieńcom, domagając się on chyba tak: 
kategorycznie zwycięstwa nad Pó* ‘ 
lonią. To przesada. Sami chłopcy j 
doceniają wagę tego meczu. W grę , 
przecież, wchodzi pozycja lidera.
/Przygotowania do meczu zapięte 

są na ostatni guzik. Moim . sda- 
i nlem; mecz ten powinniśmy wy-

Nowy i Belgijskie konie... w Łodzi

Cóż wtedy pocznn |e| zwolenni-

Na Wawel na Wawel krakowiaku 
żwawy!

podumaj, potęsknij nad 
pomnikiem sławy!

Z Koryntem po zwycięstwo

tygodniu, w najbliższych
również poświęcimy

trouhę miejsca, (a)

Pewni xwardzi^

Z niewielkimi szansami, na zwy­
cięstwo jadzie do Gdańska Polonia

Fbń ,.-,.ń„i i » Vnotami oniiwcrb- P''"ed tygodniem o największa lej V?v nir PnXrT. de niespodziankę, jednak poziomu giv.niejako"3 historia ^3°' ^ec.ialnie nie poprawili.
_...Na tle Górników — pisze wy-

W Pucharze Europy 
zostało tylko

10 drużyn Jkosza.

...... «... .„rswTT — pisze wy-
rhodząca w Bydgoszczy „Gazeta 
Pomorska” — raził nadal niedosta-
tecźny stopień wyszkolenia tech­
nicznego. Podawano także niezbyt 
celnie. Braki te niwelowali byd­
goszczanie ogromną ambicją i ser­
cem do walki.

Wydaje się, że te atuty nie Wy­
starczą na męcz z Lechią., Gra ona

raził się bardzo Niegrzecznie pod i 
adresem sędziów.'prowadzących za | 
wody, dostał za to upomnienie "(alp I ri'eeo 
nie byk usunięty z boiska); WGID:*—
PZPN* yzrial to przewinienie za nie-
sportowe zachowanie

i», NIEDZIELĘ.' 2f^bm. koszykarze- 
“ wicemistrza polski Legii W.-wa. 
wyjeżdżają do Związku "Radziec- 

i. na pierwsze ćwierćfinałoweWiń U«SO’ na vniwvim.WG ID spotkanie o Puchar Europy, 
a nie- którym spotkają się z misimistrzem

go 2 tyg. dyskwalifikacją z zawic 
śzcńiem na 6 miesięcy. Natomiast 
zarząd PZPN, do którego wniesiono 
sprawę-po 10 dniach, uznał przewi­
nienie Urnańskieso za słowną obra-

ZSRR drużyną Śportklub Ryga.
Mecz ten odbędzie się w 

3 maja, przedtem jednak
Rydze 
Polacy 

gdzie

zę sędziego, za którą powinna 'być 
nałożona kara wyższa: - ’ ~

zahaczą o Kowno i Wilno, ----- 
rozegrają dodatkowe spotkania to­
warzyskie. W Kownie Legia grać

tygodni dyskwalifikacji i bez zawie­
szenia. Od zakwalifikowania czynu 
do wymiaru kary niedaleko, wiec

r od 8 do •’ 1 będzie we wtorek, 29 bm. z bar- . OU o CIO .. M wuęutlC nu ntuicn, »11».
dzn silnym zespołem Zalgirls,
Wilnie zaś czwartek, 1

zarząd PZPN,- nie zastanawiając 
sle nad formalną stroną kwestii 
dyscyplinarnych, ukarał Uznańskie 
go G tygodniami. Co ciekawsze, że?

i SZCZECIN. Do Szczecina przybv* 
blalo-niebleskich. ś la Tnulousę. To grupą przedstawicieli nać?»** 
robota magazyniera. Zamian dać I nych ‘ władz snoi tnwvrk , ”
piłkarzom dotychczas używane ko- ! wortnir»»™™ rvt-ir w?C" Z pr’w* 
stitimy „wyfasował” im koszulki 1 "oc“l|ctąGjm GKKF 'Wodziinici -em 
chłopców... ze szkółki piłkarskiej. । Roczkiem na czele. Odbędą ort 
Małe one były, wychodziły ze spn ! szereg spotkań z działaczami ' 
denek, ale... przeniosły szczacie i i.sn . . , czam' iW tych leż koszuP arh ŁKS noko- Iklubów, WezB|. : 
nał Gwardie 2:1. Wśródr. -kibiców l.udsial- ,w. wojewódzkiej naiad^e 
zawrzalo. aktywu sportowego m»/ -.— Kochani! Grajcie zawsze w ’ '^po-tym dziecinnym st-oju. Jest on I stanem urządzeń spor. i
„fartowny”, przynosi zwycięstwo, iA°)Tych na Pomorzu Zachodnim 
Chłopcom kupić nowe kostiumy. .i...--.-.
syty będzie .wówczas wilk 1 owca

pierwszy dzień wizyty

Przysłowiowy łut szczęścia I 
w. .jarl” niewątpliwie odgrywaj?

mnie tylko kontuzje Prudły I Kii-| w sporcie pewną rolę, ale-na tym 
ka. Obaj na razie nie trenują. Nic : li tylko jechać nie można. ŁKS tó 
brali leż udziału w środowym zwy- ; jednak nie grozi. Chor w zespole

'ciele GKKF rozpoczęli od w.jazda 
: do Świnoujścia, by w tym „admor. 
sltim powiecie wysłucha.-- p,

i Łów ..władz miejscow ych 1 przedsta- 
I wiciell spoj‘tu.

ńęskim .meczu z Unią Racibórz.

Koszulki a la Toulouse
Każdy malec w Łodzi wie, że 

hKS gra zazwyczaj w barwach

łódzkim, -brak Jest ;,zriyskwąliflko- 
wahego 'jSzymbót-ślilego i .jdióręgó > 
Kówalca, grą,.:on Iw tej chwili bez 
zarzut u.' Jest przeto zdecydowa­
nym faworytem najhli >s<:egt> ; me-

czerwono-białych. W ostatnich dwu i 
spotkaniach -- mo^na by rzec — i 
.......z przypadek — „rycerze wio- I 

występowali w koszulkach 1

!«u z Budowlanymi Opole.

Htiy‘

Opracowali:
J. Lechowski i Zb. Mejer

n^*>*-A*

w

Delegacja APRL
wróciła z USA

Emil Szarzyński napracował się solidnie z napastnikiem ŁKS-u, szarżującym 
bramkę Gwardii, przeważnie prawą flanką. Pomocnikwarszawiaków mu sial często wspoma­
gać swego niedysponowanego w tym dniu kolegę ,,^za pleców". .Va zdjęciu, od lewej: Leszek 
Jezierski, Edward Szarzyński, Jerzy Wieteski i' Wojciech Hodyra. Z meczu ŁKS — Gwar-

W tych dniach powróciła jr, ' 
d«l«i»eja >crol:l!ib i ,, 

Polskiej Rzeczypospolitej t.rdow.1 
która Uczestniczyła w konferencji 
Międzynarodowej Federacji Lotni- 
czej FAJ w Los .‘ntreles. W skład ' 
delegacji wchodzi!!: wlcenrezes APEL. Michał Go.zczyńaki, “ekie. ' 
tarz generalny Tadeusz Rejniak. 
dyrektor biura APRL Marcin Mo- 

! nis i skarbnik Je-zy Konieczny, 
i Cala podróż i pobyt w Stanach 
i zjednoczonych odbywały sic na 

koszt gospodarzy, którzy przygo­
towywali konferencję ż wleildm' • 
szumem. Uczestnicy obrad pr’v|?. 

■ ci.;-zostali przez prezydenta Eiseń- 
| howęra.

.O wrażeniach z podróży opowia- 
di nam sekretarz generalny APRL ■ 
Tadeusz Rejniak.

-r Te kilkanaście dni upłyńcie 
pod znakiem... przyjęć i bankie­
tów. Nawet ■ sama konferencla roz­
poczęta się na uroczystym bankie­
cie. Na wstępie wręczono Hiszpa­
nowi Ju.zowi Gomezowi medal Li- 
lienthala za wybitne osiągnięcia 
szybowcowe, zloty medal FAI - 
tnjr Dawidowi Simmonsowi za 
wspaniały rekord wysokości na ba­
lonie. oraż medal Bleriola w l a- 
tegoril samolotów sportowych, któ- 
ry Otrzymał Fin Heinonen za n- 
siągnięcta w tej dyscyplinie spor- 
tu. Dyplom Pauli Tissandiera n- 
trzymało wielu zasłużonych dzia­
łaczy lotnictwa sportowego, z Po­
laków Adam Dziurzyńskł.

Ze spraw załatwionych w czasie 
parodniowych obrad wymienić a- 
fIIipwanie ':Koreańskiego Instytutu 
Lotnictwa. Cywilnego jako członka 
stowarzyszonego FAI oraz przestt- 
nięfcie na własną prośbę Aeroklu­
bu Ktiby z członka rzeczywistego 
na stowarzyszonego łbez obowiąz­
ku óptacania składek i bez prawa 
głosu). -Jako miejsce następnej 

I konferencji generalnej FAI wyzna- 
: czono Moskwę. Nowym prezesem 

FAI wybrana została po raz nierw- 
l szy kobieta,'. Amerykanka Jaqueli- 
l ;ne Cdehran, znana pilotka i rekor- 
| jdziśtka na samolotach odrzuto- 

wyeli.dia 2:1 (1:1). Fot. „PS” M. Szymkowski (M. U
Powrót „marnotrawnego sy­

na” na rodzinne łono wybit­
nie poprawił humory zwolen­
ników gdańskiej Lechii. .Całe 
Wybrzeże wprost kipi.1* oeże-- 
kując. z . niecierpliwością nie­
dzielnego spotkania 1... lepszej 
pogody. Oficjalny komunikat 
klubu: „Korynt zagra prze­
ciw Polonii Bydgoszcz” po­
działał na kibiców jak eliksir 
młodości. Nagle wszyscy oży­
li, stali się rozmowni.

* — Przv takie.! defenerwir 
twierdzą pogrom A la Gwar­
dia więcej sie nie powtórzy. 
Tego n»e da się ukryć — po­
wiedział śmiejąc sic przedsta­
wiciel klubu p. Kowalski. — 
W Gdańsku mówi się głośno 
o zwycięstwie!

skowi są poturbowani, ale i u nat 
! sytuacja rue jest najlepsza. Niespo- 
! dziewane kontuzje i cró oby nie­
ustannie przerzedzajątnasze szefe- 

; gi. Jak tu można' zwyciężać, śko. o 
i d:j każdego meczu przystępujemy 
w innym zestawieniu linii ataku. 
Nie będę owijał w bawełnę. Jest 
źle. Rąk Jednak nie za:amu]emy, 
Robimy wszystko, aby Stal posta­
wić na nogi.

OBROŃCY „FIGHTERA”—półfinałów nastąpi lo maja, w 
Lodzi. • Na ten dzień bowiem, w 
m.eście • VI -Mistrzostw • Europy —w 
koszykówce kobiet FIBA wyzna­
czyła zebranie Komisji Organiza­
cyjnej Pucharu. Komisja ta, w ' 
sKiad której wchodzą: przewodn'- i 
ezący, sekretarz generalny FIBA | 
R. wf. Jones oraz N. .nv.u/..a' i 
(ZSRR), R. Busnel (Francja), R. So*! 
porta (Hiszpania), B. Stankovic (Ju- I 
gosławia) i M. Kriz (CSR), radz.ć; 
będzie nad następującymi punkta-1 
mi ustalonymi przez FIBA: I

1. wciyf.kacja spotkań elimina- I

Cracovia - przeciwnik 
nieznany

z krakowskich bruków
przed sądem. Rok więzienia oraz tości moralnych — dowodzi! sekre- 
dożywotnia dyskwalifikacja spor- ’ tarz KOZB, p. Ochotek.
towa. i Dość! To są już kpiny! Robienie

Po trzech miesiącach Kudłacik z Kudłacika „enfant terrible'' by-
W ostatnich latach cała nasza 

prasa pisała wiele o gor­
szących awanturach, wywoły­

wanych po pijanemu przez kra-

W dawnych czasach Cracovia i 
Ruch świeciły przykładem wszy.-l- 
\im jedenastkom ligowym. Druży­
ny o dwu odrębnych stylach gry 
zdobywały wielokrotnie tytuł mi­
strza Polski. W roku 1954 rozpo-

korzystając z amnestii opuścił mu- loby śmieszne, gdyby nie było takie 
ry więzienne. O dziwo, dysk-Waiiti- . .".•■••.a 
kacja też zestala cofnięta i „boba- . .. .. ________ ____
ter” znów występował w szeregach 1 prezes PZB, p. TADEUSZ PASTCR- 
ilrużyny Hutnika Nowa Huta. । CZAK, domagał się dożywotniej 

Sądzono, że Kudłacik bijąc się w i dyskwalifikacji Kudłacika, Jednak 
piersi i żałując za grzechy, zrozu- ' na wniosek Komisji Dyscyplinarnej 
miał wreszcie, że tak dłużej nie | PZB, która nie dopatrzyła się w 
można. Niestety, to byty złudzenia.' ostatnim postępowaniu Kudłacika

maja
prawdopodobnie z re-spotka się ,....... —,-----

prezentacją tego miasta.
nieLegioniści, którzy ostatnio 

zachwycili swą forma, pilnie tre­
nują, tak że należy od nich, ocze­
kiwać dobrych wyników, choć na­
turalnie o zwycięstwie w Rydze 
nad drużyną Kruminsza i Wal- 

WGiD jako pie. wszą instancja dys* j dmanisa trudno marzyć.
cyplinarna. Za~zad PZPN miał pra- । Rozgrywki o Puchar Europy 
wo zwrócić WGID uwagę na nie- ! koszykówce są już poważnie 
właściwą kwalifikację przewinienia, i awansowane. Na placu boju z 
ale :sam wymierzać kary nie mógł. ; zespołów pozostało już tylko 

Po kilku dniach wyjaśniono nie l drużyn.
formalności 1 snrawa n’zn«ń«vi<»nn w 1)8 fjnaju nje odbył się jeszcze

zrobił to w obecności wybitnych 
fachowców od spraw dyscypliny! 
Nikt nie zwrócił uwaoi, iż ka-y te*
go rodzaju może wymierzać jedyn e

formalności i sprawa Uknańskio?o
wrncila na WGiD do ponownc&o 
rozpatrzenia. Ale grać miał prawo, 
bowieni poprzednia formalna ka­
ra opiewała z zawieszeniem.

ZBYT surowo ocenia p. K. KO­
BYLIŃSKI Z WARSZAWY — po 

stawę i poziom sportowy bytom­
skiej Polonii sądząc, że nic zasłu 
żyła ona — jak dotvchczas — na 
wyróżnienie, jakim jest wyjazd da 
ZSRR na zaproszenie tamtejszej 
sekcji piikarkiej. „Daleki od złoś­
liwości — pisze on — mam zastrze­
żenia czy gracze tego klubu nie 
zlekceważą p-zeciwnika. Jak to mia­
ło miejsce ostatnio podczas świą­
tecznego meczu z drużyną z NRD”.

Jesteśmy przekonani, że kierów 
nlctwo Polonii wyciągnęło właściwe 
wnioski 7. postawy' swych graczy 
na .Wielkanoc, że’ podobny wypa­
dek, godzący niewątpliwie w dobre 
imię klubu i naszego pilkarstwa.

za-

10

mecz Akademik Sofia — Olimpia 
Lubljana. Pierwsze , spotkanie CCA 
Bukareszt — Makkabi Tel Ąviv 
zakończyło się wytykiem 84:t>5 
(38:37). Zwycięzcy tych pojedyn­
ków (mecz i rewanż) ;* utworzą jed­
ną parę ćwierćfinałową. drugą 
stanowią Legia W-wa — Śportklub 
Ryga, trzecią Royal lV Bruksela — 
Real Madryt I wreszcie czwarta 
Simmenthal Mediolan — Honwc>d 
Budapeszt. Ze spotkań ćwierćfina­
łowych (mecze i rewanże) odbyło 
się tylko jedno: Simmenthal — 
Honwed. wygrane przez Włochów 
80:72.

Spotkania ćwierćfinałowe powin­
ny zakończyć się w zasadzie do 15 
maja, z wyjątkiem rewanżowego 
meczu Legia — Śportklub. które 
rozegrane zostanie w Warszawie 
dopiero 6 czerwca.

Zestawienie J par przedostatnie­
go etapu rozgrywek pucharowych

cyjnych, i , _______
2. losowanie półfinałów (zesta- |

wienie par i kolejności -spotkań); . . ambitni? i nracnie zreha-
i ustalenie kolejności spotkań fi- i bihtować sie przed własna publicz- 
113.°wyznacżenle sędziów na |«-
finały i> finały, •

4. ustalenie zasad wręczenia zwy

ezęly się ęila Cracovii chude lala. 
Przez trzy sezony grała ona w U 1 
” ’ ustacii kibiców bia-

kowskiego boksera Leszka
Kudłacika. Nie bez kozery mo­

smutne.
W toku burzliwej dyskusji wice-

lidze. Dzb
znów tradycyj-A,„ .. irjlin. .......    , J

;lona z Gwardią w Warszawie. Po- j lo-czerv on.ych
,;a tym drużynę wzmocni wydal i he: Cracovia panyl

[Ule Roman Korynt. Dotvchczasowv ' — Do Krakowa jedziemy Jak w
---------, Szyndlar przejdzie na po- nieznane — z.-.ierzyl się sękrelarzcięskiemu zespołowi Pucharu, u- Ltnrl„.. ■ 

fundowsnegó przez .paryski dzień-; ,^oc^'- pi zejdzie na po
nik sportowy : L-Eguipe, । zycję pomocniKa.

5. wstępna dyskusja hą temat ' ■ _ ■ .. ■ ■ . . .
pucham Europy w Legia I b w ekstraklasie

i Drużyny warszawskiej Legli I
I Stall Sosnowiec wydają się chodzić
j tymi samyhii drogami. Przed trze-
: ma laty walczyły one o mlstrzow-

organizacji 
1959 r„ 
. 6. program 
w Madrycie

IV zebranią Komisji
we wrześniu br.

(szer.)

Nie zobaczymy w Polsce 
koszykarzy USA ~

Przyjazd reprezentacji kobiecej 
i męskiej USA w koszykówce do 
Polski ostatecznie nie dojdzie do 
skutku.

Amerykańska Federacja Koszy­
kówki przysłała' wprawdzie' począt­
kowo potwierdzającą depeszę na 
propozycje PZKosz, o których pi­
saliśmy . w jednym z poprzednich 
numerów. Jednak w czwartek 24 
bm. nadeszła z Nowego Jorku 
druga depesza, odwołująca po-

11 uoninzjc. unie 
mai zdziesiątkowane. W stosunku

: do Legii można nawet zaryzykować 
twierdzenie, że w ekstraklasie gra

przednią.
Amerykanie depeszuj*,, że nie* 

stety z prawdziwym żalem musza 
z-ezygnować z przyjazdu do Pol­
ski, podając za przyczynę skróce­
nie ich pobytu, w Europie. .

właściwie jej Ifl-ligowa rezerwa. 
Dojść może bowiem do lego, że w 
Sosnowcu obok niedawnych debiu- 
tantów: v Miklaszewskiego, Nowary. 
Jabłonowskiego,. Oleckiego, Matyj- 
ka zagrają również Fołtyn i Kosta- 
nlak.

— Co się z nami dzieje? — py­
tacie — powiedział trener Konce­
wicz. Wszyscy to widzą. Złośliwa 
passa nie omija nas. Jeszcze nie 
wyzdrowieli Grzybowski i Słabo- 
szowski, a już ledwo trzyma się na 
nogach Stroniarz. Również Maseli 
narzeka na ciągle bóle w krzyżu.

Odnowiła ml się na wtorko­
wym treningu kontuzja sprzed dwu 
lat — wtrącił zmartwiony bram-^

chorzowskiego Ruchu p. Wiza. Tak 
się złożyło, że przez kilka lat Cra­
covia i Ruch nie miały okazji do 
zmierzenia swych sił. W sobotę 
przyjdzie więc grać „w ciemno”. 
Jedno Jest tylko pewne: teren kra­
kowski jest bardzo gorący. Kibice 
pasiaków mają zdrowe ga dla.

Ruch jest na dobrej drodze do 
odzyskania dawnej klasy Remis w 
Opalu nie odzwierciedla naszych 
aktualnych umiejętności. Budowla­
ni grali bardzo ostro, a taki spo­
sób gry nie odpowiada Cieślikowi 
i jego młodszym kolegom. W Opo­
lu unikali oni starć z przeciwnika­
mi. ’ ’ ,

W Krakowie powinno być lepiej. 
Techniczna I miękka gra Cracovli 
bardziej nam odpowiada. Zmian w 
składzie nie przewidujemy. Gdyby 
jednak nie mógł zagrać kontuzjo­
wany w Opolu Pleda, zastąpi go 
Nieroba.

Trener Wieczorek: 
szkoda, że się ocknęli...
— Mamy^wyraźnego pecha — 

.zwierzył się nam trener opolan.

LIST DO REDAKCJI
W związku z naszym artykułem^pióra red. Jerzego Zmarz­

lika pt. „Wykop spod sportowej, bramki1* („PS“ Nr 59, 10.4 
1958), w którym zaprotestowaliśmy przeciw mnożącym się 
atakom prasowym na sport, do Redakcji nadszedł list red. 
Jerzego Rawicza z prośbą o opublikowanie na łamach na­
szego pisma, ,co mniejszym czynimy. Do wywodów autora 
listu jeszcze powrócimy. ‘

czaszki, a z red. Zmarzlikiem na. zllka) na uchwały XI plenum KC 
temat umiejętności technicznych PZPR, żądające podniesienia kwa- 
poszczególnych bdkserów. zarzut I lifikacji zawodowych w różnych 
•byłby słuszny. Jeśli natomiast plszę I dziedzinach naszego życia. Może to
o wadliwym rozmieszczeniu lekarzy, dotyczy również trenerów? (prosil- 
« :„i. u^i... — ------- 1- -------------i jjym by z kolei nie uzńać mnie zao ich braku na terenie poszczegól­
nych powiatów, albo jeśli piszę o 
złych obyczajach niektórych spor­
towców lub o pojęciu amalorstwa

wi się, że więcej wierszy wy-
drukowano w gazetach o chuli­
gańskich wyczynach Kudłacika, 
niż o jego dawnych sukcesach 
w ringu.

We wrześniu 1955 r. Kudłacik, ja-

IV grudniu 1951
po pijanemu pobił wspólnie z kom-

..Sztandar Młodych” przyniósł nie­
dawno Informację, że w Rio de Ja­
neiro doszło na zebraniu założyciel­
skim „Stowarzyszenia zwalczania 
chuligaństwa w sporcie” do dysku­
sji, po której szereg dyskutantów 
musiano odwieźć do szpitala. Gdy­
bym miał pójść w ślady niektórych 
moich polemistów z prasy sporto­
wej, i polemizować z nimi w sposób 
taki, w jaki oni polemizują ze mną. 
obawiam się. że dyskusja musiałaby 
zejść na podobne tory. Wolę jednak 
z góry przyznać młodszym ode mnie 
dziennikarzom, a ponadto specjali­
stom od boksu i piłki nożnej prze­
wagę na tym polu 1 dlatego nie pój. 
dę w ich ślady. Może zresztą i dla­
tego. że nie jestem przyzwyczajony 
do tego typu polemik.

Dwa słowa dla niewtajemniczo­
nych: w nrze „Prawa 1 Życia” z 
dnia 6 kwietnia br. zamieściłem fe­
lieton pt. „Laur zwycięzcy”, w któ­
rym wystąpiłem przeciw objawom 
chuligaństwa I zdziczenia niektórych 
zawodników' oraz przeciwko degren. 
goladzle pojęcia sportu amatorskiego ! 
na świecle. Rezultat był nleoczekl- i 
wany. Dwukrotnie zaatakował mnie 
red. Zmarzlik (po raz pierwszy w 
„Głosie Pracy”, po raz drugi — w 
„Przeglądzie Sportowym”), płsa’ 
również „Sport”, Zarzuty były tro­
jakie: primo — natury... politycznej, 
secundo — dotyczyły nieznajomości 
sportu, tertio — nienawiści do spor­
tu.

Pragnę odpowiedzieć tylko „Prze- 
glądowl Sportowemu”, chociażby ze

względu na to, że przez pewien czas 
z nim współpracowałem, a czytuję 
go od lat kilkudziesięciu. I dlatego 
właśnie bardzo zdziwiłem się przede 
wszystkim metody polemiki. P. red. 
J. Zmarzlik, wymieniając w długim 
artykule tylko; mnie z nazwiska, na­
pisał „o ludziach, którzy najbar-’ 
dziej lubią wyraz „nie” oraz o 
„wściekłych”, którzy wtrącają się 
do sportu. Pozostawmy >.na boku za­
sadność tych zarzutów — jak na­
zwać ten typ polemiki? W moim od­
czuciu jest. to delatorstwo. Moim 
zdaniem, nie godzi się stosować ta­
kich chwytów.

w sporcie, nie muszę do tego być 
fachowcem sportowym.

Drugi zarzut red. Zmarzlika do­
tyczył generalizowania przeze mnie 
(i przez innych nie wymienionych 
z nazwiska autorów) poszczególnych 
wypadków chuligaństwa w sporcie 
i rzekomego mojego ataku na ogól 
sportowców 1 działaczy sportowych, 
to nieprawda. W;,,Laurze zwycięzcy” 
pisałem wyraźnie: „niektórzy nasi
sportowcy’
ni*

.tego typu sporstme-
„niektórzy wyczynowcy” i od-

Skoro już mowa o metodach po­
lemiki (pomijam epitety)/J. Zmarz- 
zhk w tytule /części swego artykułu 
nawołuje do „wykopu spod sporto­
wej bramki”. Otóż mam niejakie 
wątpliwości, czy kopanie jest wła­
ściwą metodą polemiczną i czy we­
zwanie do „wykopu” .w polemice 
dziennikarskiej wpływa na zmniej­
szenie kopania na boiskach — ale 
to rzecz gustu,

Tyle o metodach. A teraz co do 
| meritum:

Pierwszy zarzut red.; Zmarzlika
sformułowany był mniej więcej w 
ten sposób, że plszę o sporcie, nie 
znając się na tym. Pomijam praw­
dziwość tego zarzutu, to nie ma nic 
do rzeczy, chodzi o istotę sprawy. 
Aby pisać o zagadnieniach społecz­
nych służby zdrowia nie trzeba być 
samemu lekarzem. Oczywiście, gdy­
bym próbował polemizować z chi­
rurgiem na temat metod trepanacji

graniczyłem ich od „wszystkich ucz­
ciwych działaczy i sportowców, któ­
rych mierżą wyczyny łobuzów”.

A propos: wielce mnie zaintereso­
wała statystyka zamieszczona w tych 
dniach w „Sztandarze Młodych” w 
artykule Z. Mikołajczaka. Wynika 
z niej, źe 25 proc, ogółu trenerów 
piłki nożnej, 50 proc, trenerów ko­
larskich 1 ,55 proc, trenerów boksu 
posiada tylko .pro d s t a w o w e 
w y k s z fr a f“c e .n i e.'; inaczej 
kształtuje się sytuacja wśród trene­
rów lekkoatletyki: tylko 4,5 posiada 
wykształcenie niżej, średniego, ą 74 
proc, wyższe wykształcenie i w pił­
ce siatkowej, gdzie nie ma ani jed- 
średnlego. natomiast niemal 90 proc, 
posiada wyższe wykształcenie. Czy 
to przypadkiem nie jedno ze źródeł 
większego nasilenia; chuligaństwa 
wśród sportowców bokserów, piłka­
rzy 1 kolarzy w porównaniu ze spor­
towcami innych dyscyplin? Trener 
to nie tylko spec danej dziedziny 
sportu, ale również wychowawca. 
Do tego żeby wychowywać trzeba 
mieć samemu minimum wykształcę, 
nia. Chociaż „wściekły” śmiem się 
powoływać (przepraszam Iow. Zmar-

wroga trenerów, znam osobiście wie­
lu trenerów, którzy znakomicie łą­
czą kwalifikacje fachowo - sporto­
we z kwalifikacjami wychowaw­
czymi).

Wreszcie sprawa ostatnia: moje 
rzekome żądanie „by przy sądach 
stworzyć instytucję prokuratorów 
specjalizujących się w oskarżaniu 
sportowców”. Nie mogłem tego na­
pisać chociażby dlatego, że „przy 
sądąch” nie ma prokuratorów. Pro­
kuraturą jest instytucją w naszych 
warunkach organizacyjnie odrębną. 
Poza tym tak nie myślę. Nie pisa­
łem o instytucji proku­
ratorów sportowych, ale o spe­
cjalizacji prokuratorów. 
Tak samo, jak żądamy specjalizacji 
od prokuratorów, którzy oskarżają 
w sprawach wp. dewizowych lub 
mankowych. Chodzi o zakres wiedzy 
w dane! dziedzinie. I tu więc p. 
Zmarzlik przekręcił to. co napisa­
łem. Bylp.mu to potrzebne, by pod­
nieść „ogień świętego oburzenia”.

z przytoczonymi nazwiskami) .postę­
puje niezgodnie z etyką i kodeksem 
karnym. Gdy ideał „sięga bruku”, 
rozczarowanie I zły przykład przy­
noszą niesłychanie bolesne konse­
kwencje, zwłaszcza wśród młodzieży.

2. Nie dla wyimaginowanej ..nie­
nawiści do sportu” (to przecież non­
sens), ale właśnie dla tych wzglę­
dów. o których wyżej, ludzie spoza 
sportowego kręgu pozwalają sobie 
..wtrącać się” w te sprawy. By po­
zostać przy poprzednim przykładzie: 
jakoś lekarze nie oburzają się, je­
żeli nie lekarz pisze o służbie zdro­
wia. ba. nie oburzają się nawet mJ- 
nistrowie. jeżeli nie specjalista z ich
resortu pisze na związane

Wreszcie dwie uwagi ogólne:
1. Opinia publiczna jest niesłycha­

nie wyczulona na wykroczenia, 
względnie przestępstwa wybitnych 
sportowców, ponieważ ludzie cl są 
umiłowani przez społeczeństwo. Sld. 
lo, Krzesińska, czy Drogosz — to 
ludzie, których osiągnięciami szczy­
cimy się. To ideały dla młodzieży. 
Stąd' to ogromne wyczulenie. Stąd 
też 1 szkoda społeczna znacznie 
większa, gdy sportowiec o znanym 
nazwisku (oczywiście nie wiążę tego

z ich działalnością.
Czemu więc tworzyć oazę dla jed­

nej dziedziny życia, i to na domiar 
dziedziny lak popularnej? Przecież 
każdy normalny człowiek cieszy się 
z sukcesów naszego sportu, a martwi 
się, kiedy słyszy o wyczynach jed­
nostek przestępczych. Martwi się 
tym bardziej, kiedy uchodzą bez­
karnie. A uchodzą. Przecież 
Trampisz, o którym pisze red. 
Zmarzlik potępiająco, a którego dla 
odmiany broni p. Kaczmarek — 
nadal gra (zgodnie z decy­
zją PZPN), choć „Przegląd Sporto­
wy” i inne pisrria wystąpiły przeciw 
Indywidualnej amnestii tego zawod­
nika. Dlaczego tak się dzieje? Od­
powiedź prosta. Ponieważ są ludzie, 
również dziennikarze sportowi, któ­
rzy go bronią.

*
P. red. Zmarzlik zarzuca ml nie­

znajomość sportu. Znam go Jednak 
o tyle, by wiedzieć co to Jest: fair 
play. faul i aut. Zasady fair play 
w polemice ze mną nie zauważyłem, 
natomiast od faulów i autów, „strza­
łów Panu Bogu za piec” aż się tam 
roi.

Jeny Rewie*

Kudłacik znów i większego przewinienia (sic!), 
rspólnie z kom- rząd w tajnym głosowaniu zat

,panienkę”. na-We wrześniu 1955 r. Kudłacik, ja- panem pewną „panienkę”, a na- 
ko 'zawodnik Gwardii Kraków był | stępnie obrzucił interweniujących 
„bohaterem^ nocnego lokalu „Ca* I milicjantów stekiem obelg. Został 

alkoholem I zatrzymany na 48 godzin w arćsz* 
iakip?n« Cje, a zarząd Klubu KS Hutnik za­

sanova”. Zamroczony 
„znokautował” wówczas jakiegoś
gościa.- Prasa krakowska nie pomi­
nęła milczeniem tego „wyczynu” 
mistrza pięści i... kudłacik otrzy­
mał karę dwuletniej dyskwalifika­
cji z zawieszeniem.

Po upływie 5 miesięcy, w lutym 
195S r. Kudłacik znów dal znać o 
sobie. Urządził słynną, pijacką 
hurdę dla odmiany w. lokalu „Cy­
ganeria”. Dotkliwie pobił aż czte­
rech milicjantów, za co stanął

wlesił go do chwili ukończenia 
śledztwa.

i znów dziwna história.' Docho­
dzenia jeszcze trwały, a już KOŹB 
zniósł karę zawieszenia, dopuszcza­
jąc Kudłacika do startu w okręgo-

dził karę rocznej dyskwalifikac’i. 
której termin kończy się z dniem 
31 grudnia br.

Po ogłoszeniu' tej kary oburzeni 
działacze Krakowa stwierdzili, iż w 
imieniu KOZB... podają się do dy­
misji.

Pogratulować:
Jan Wojdyga

wych mistrzostwach. których

Łucznicy
rozpoczynają
sezon

W najbliższą niedzielę, 27 bm. od­
będą się w Poznaniu pierwsze tego­
roczne kontrolne zawody kadry na­
rodowej łuczników. Startować w 
nich będą: kadrowicze Cugowska, 
Kanicka, Karkowska - Spychajowa, 
Turajska, Kondracka, Kamiński, 
Góral, Nehring, Bełdowicz, Mauthe, 
Januszkiewicz, Kędziora i Płoszaj- 
czak oraz 20 zawodniczek; i zawod-

nota bene wywalczy! on pierwsze 
miejsce.

Z kolei Zarząd PZB na wniosek 
p. Neudinga postanowił Kudłacika 
nie dopuścić do indywidualnych 
mistrzostw Polski w Łodzi i oddać 
cala sprawę do rozpatrzenia Ko­
misji Dyscyplinarnej PZB.

W środę na posiedzeniu Zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego w 
sprawie Kudłacika przybyło z 
Krakowa aż sześciu delegatów na 
czele z działaczami KOZB — dr. 
GLIŃSKIM, sekretarzem OCHOT- 
KIEM, arbitrem KOWALINSKIM i 
KOWALCZYKIEM.

Wystąpienia tych działaczy, a w 
szczególności dr. Glińskiego i 
Ochotka wprowadziło w zdumienie 
zebranych.

— Panowie! — mówił dr Glińśki.
— Oto dokument, świadczący, że 
sprawę Kudłacika prokurator umó- 
rzyl nie dopatrując się żadnych 
uchybień prawnych. Jeśli wy tu nie 
wysłuchacie głosu terenu i nie za­
twierdzicie naszego wniosku. ‘Unie­
winniając Kudłacika, to straci on 
pracę w Hucie Lenina. Trzeba pa­
miętać, że jest on ojcem trojga 
małych dzieci. Przecież Kudłacik 
i tak stoi już u schyłku kariery

ników powołanych przez Radę Tre­
nerów? Zawody poznańskie będą , . — —. ..................... .
traktowane jako jedna z eliminacji pięściarskiej, Pozwólmy mu hono- 
czolówki przed spotkaniami mię- rowo na ringu zakończyć karierę, 
dzypaństwowymi oraz mistrzostwa- — Leszek Kudłacik jest cziówie- 
mi świata w lipcu br. w Brukseli. । kłem i sportowcem wysokich war*

(^GetauwstkiMsuSIde
Na międzypaństwowy mecz bok­

serski Francja — Rumunia (31 ma­
ja) wyjedzie .do Paryża dwóch na­
szych obserwatorów — trener Feliks 
Stamm i kapitan sportowy, Stani­
sław Cendrowskl.

*
Węgierski Związek Bokserski za­

wiadomił PZB, że reprezentacja Ich 
nie może przyjechać na mecz z Pol­
ską 11 maja. Węgrzy proponują ter­
min 21 września.

Zarząd PZB na środowym posie­
dzeniu przyznał Lubelskiemu OZB 
i redakcji „Kuriera Lubelskiego” 

•coroczną organizację ogólnopolskie­
go turnieju juniorów. Uchwalono 
także, aby począwszy od przyszłe­
go roku turniej ten byt rozgrywa­
ny w obsadzie międzynarodowej. 
Początkowo ma się zaprosić 8 za­
granicznych pięściarzy do wagi 
średniej włącznie.

*
Do 20 czerwca br. dwóch naszych 

czołowych pięściarzy — Tadeusz 
Walasek (Gwardia W-wa> i Lech 
Wasilewski (Prosną Kalisz) mają 
zakaz startu. PZB uczyni! to z. uwa­
gi na zbyt wiele walk stoczonych 
przez tych zawodników w ostatnim 
olcreaia. I

Głośno zadźwięczą
klingi
w kraju

. Kapitan PZB. Stanisław Cen- 
| drowskl zaproponował, aby 11 maja 
| zorganizować w warszawie bokser- 
I ski turniej przed meczem z Fran­

cją, który składałby się z 15 atrak­
cyjnych pojedynków: Kukier — 
Romaniszyn, Bending — Milczarek,

PO imprezach miądzynarodo- 
wych we Włoszech, Belgii Ł 

NRF- oczekują szermierzy zawody 
krajowe. Tak więc w aniach 3—+ 
maja w Łodzi odbędzie s:ę klasy­
fikacyjny turniej uzupełniający R, 
.którego finaliści uzyskają piawo 
startu w. turnieju A. Gospodarze 
mają' wiele kłopotów z salą i za­
kwaterowaniem zawodników, gd.-z 
jak wiemy właśnie w tym czas*e 
przebywać będzie w polskim Man­
chesterze kawalkada Wyścigu Po­
koju. Polski Związek Szermierczy 
zaproponował przeniesienie impre­
zy do 'Opola, który należy do okrę­
gu łódzkiego. Łódź jednak 
gwarantowała właściwre przygoto­
wanie zawodów i miejsce turnieju 
zmienione nie będzie.

Wrocław zobaczy turniej klasy­
fikacyjny A (dlą ścisłej czołówki) 
w dniach 10—11 maja.

W niecałe dwa tygodnie pozntei 
dojdzie w Warszawie do tradycyj­
nego już sześciomeczu szablowep1- 
Jak dotychczas potwierdziły swój 
przyjazd ZSRR, Węgry, NRF i Ą’1' 

■ stria. Bardzo prawdopodobny jest 
przyjazd szablowej reprezenuc.u 
Włoch. Pertraktacje w tej sprane 
znajdują się jeszcze w toku. Prz^" 
wodniczącym komisji technicznej ,, 
mianowano dr Nawrockiego. Tei-
min sześciomeczu maia.

Brychlik — 
— Kamiński,

Boczarski, Rozpierski
Pażdzior Niedź-

wledzki, Grudzień — Walczak, So­
bolewski — Milewski, Lewandowski 
— Kucnierz. A. Łukomski — Syka. 
Czaj^cki’ —' 'dizlńskK “Misiak’ Grli- ' 
niecki, Kliś — A. Wojciechowski, 
Michalak — Leiss, Jędrzejewski — 
Gugnlęwicz. -i <■ . 1 c.. •

s ‘ ; -;
W styczniu br. bokser wagi pół­

ciężkiej Kazimierz Biel (Stal Mie­
lec) poprosił swój klub o zwolnie­
nie do Hutnika rNowa ;Huta,: za; co 
o dziwo został przez Zarząd. Klubu 
zdyskwalifikowany na dwa lata,; 
Komisja Dyscyplinarna PZB, 
zmniejszyła ten okres do pół roku, 
Wyszło bowiem na Jaw. że Biel w 
swoim czasie żądał od Stali Mie­
lec... dyplomu technika dentystycz­
nego. a za start w wadzę ciężkiej 
w Bydgoszczy, domagał się od kie­
rownictwa drużyny tylko... 2.250 zł. 
Dyplomu i pieniędzy nie otrzymał.

/ <j. W-)

Początek czerwca przeznaczeń) 
jest na ostatnie przygotowania on 
indywidualnych mistrzostw Pol­
ski, które odbędą się w dnl"^2 
26—29 czerwca w Poznaniu- 
mistrzostw dopuszczeni będą za- 

■ wodnicy klasy mistrzowskiej p:e:"- 
: szej i drugiej. Z uwagi na spoazis- 

waną dużą ilość zgłoszeń i 
■ zane z tym trudności organizarj - 

ne. ustalono ostateczny termin 
zgłoszeń zawodników na 4 rzen - 
ca. W związku z tym mistrzostw’ 
okręgowe muszą być przeprowa­
dzone do l czerwca. Dla zawodn ■ 
ków znajdujących się n’ liści 
klasyfikacyjnej PZSz udział w n - 
strzostwach okręgowych Jest oni- 
wiązkowy I stanowi warunek o 
puszczenia do mistrzostw ro>-

1’ wreszcie ostatnia Już "'ado- 
mość. Polski Związek Szermierczy 

■ zgłosił 4 naszych techmlsti zow o 
■ mistrzostw świata fcclimisti 
szpadzie elektrycznej. O'?'?’1”, , 
rem tej Imprezy jest KI0ln 
Akademia Ochmistrzów Bę ś' •
-zawody odbędą ale w sierpniu w
Gandawie. A. CendrowskŁ
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Urzędowe tabele wygranych

p.P. Totalizator Sportowy

P.P. TOTALIZATOR SPORTOM 
eglMia tabelę wygranych powitej ei. 2.000.- 
* 5-tyob eakladacb plikarakloh a dnia 20.IV.58

baabłędna /13 trafień/ - nagrody i stopnia
KuponJ składana w punktach Toto: 
tUÓ. 2/163-948378
Jato»!'” 2/101-26707 3/163-640469 3/353-229803
Wroda. 4/55-509763
Opola 13/17-100733

P.P. TOTALIZATOR SPORTOM 
«glasca tabelę wygranych powysej 2.000 s2« 
w konkursie Toto-Lotek a dnia 2O.rv.58 r.

notalaoaala a 6 trafieniami - nagrody I et opola 
tupony okładane w punktach Toto:
fzoolw 4/222-211361
Boimiptanl» a 3 trafieniami premiowymi
/, aiódma dyscyplina dodatkowa/ - ĄAwody XI atonia 
tupony składana w punktach Toto: 
fsrscaea 1/14-749793
FosmA 6/38-142277
Mtósk 8/47-870999 ,
Białystok 9/5—432475

Botwlaeanla » 5 trafieniami normalnymi

Kupony akładane ta pośrednictwem poosty:
604094

Kuponj Bkł.ad4ń« w pimktaoh Toto:
tartcawa 1/1-61860 1/16-294568 1/16-294568

1 1/97-805692 1/50-497651 1/69-49451
1/75-694284 1/81-892960 1/85-40777
1/92—99421 1/95-980290 1/109-905001
1/109-895978 1/145-994881 1/179-520509
1/202-779471 1/211-102221 1/212-536080
1/229-17729 1/225-19965 1/242-892422^
4/251-984596 1/262-168190 1/262-168198

1/280-198944 1/280-196944 1/280-198944
1/280-198944 1/287-91601 1/294-987825
1/921-51926 1/999-167859 1/351-808805
1/354-991296 1/956-490087 1/356-719979
1/357-575236 1/973-562067 1/387-589482
1/402—982098 1/421-211223 1/438-973631
1/482-921319 1/488-346681 1/488-346684
1/492-555954 1/515-543827 1/515-544374
1/518-302805 1/541-394835 1/541-397098
1/541-397299 1/555-480826 1/556-210196
1/557-853431 1/602-8091 1/611-402364
1/619-923066

1/1-223791 2/3.-^53791 ' " 2/1-2Ź3791 f
2/25-5^7670 * 2/27-357^86 - 2/28-319160 '
2/29-881946 2/40-192502 2/41—669046
1/42—300271 2/42-300640 2/50-685032
2/55-865566 2/80-9'07801 2/94-891757
1/105-149797 2/114-559507 2/115—994826 .
1/129-132924 2/133>283153 2/180-291472
2/190-973509

latało, 9/5-652906 3/7-814827 3/7-814954
9/21-247922 3/21-247942 3/22-63892
9/25-80007 3/31-634828 9/35-509310
3/97-512925 3/40-156329 3/40-157484
9/42-663204 3/47-185585 <3/51-101202
3/52-569998 3/54-713692 3/63-1104557
3/64-672050 3/65-755136 3/66—466482
3/72—900608 3/76-456690 9/76-456690
9/76-456690 3/76-456690 9/82-901614
3/85-979999 9/85—373409 9/95-295409
3/95-295555 3/101-54886 9/106-867575
3/106-866002 3/129-15707 9/196-179052
3/136-179052 9/196-179052 9/142-841221
3/167-215100 9/169-992165 9/182-977281
3/187-572900 9/189-667352 9/200-288848
3/247-269141 9/250-869^82 3/267-152417
3/273-181309 9/274-508076 9/922-154526
3/995-144745 9/941-999819 9/945-812106
3/951-921581 9/954-21829

4/3-859174 4/21-633981 4/98-579669
4/99-751915 4/42—38982 4/46-204516
4/58-897963 4/59-650677 4/67-595123
4/67-596805 4/81-457599 4/88-404164
4/68-404506 4/101-617722 4/112-883787
4/119-74060 4/122-126699 4/129-395'220'
4/145-360761 4/154-244907 4/167-310435
4/167-204441 4/167-204441 4/167-204441
4/207-890898 4/208-223900 4/213-987812
4/249—221455
4/296-610491

4/253-790498
4/297-88959

4/263-234568

U41 5/5-210605 5/6-866973 5/8-76275 <
5/8-75995 5/18-611150 5/23-11557 ■
5/29-19047 5/33-673842 5/43-862179

-5/46-951918 5/104-249708 5/104-249748
5/108-714118 5/110-444700 5/113-111804
5/141-896929
5/160-756104

5/147-590615 5/150-770118

J»ta»4 6/2-67981 6/17-403 569 6/41-630696
6/69-265554 6/72-837308 6/87-904909
6/88-665588 6/95-136513 6/102-900995
6/114-685217 6/114-685217 6/192-295749
6/204—560578 6/213-19164 6/219-19164
6/215-991880 6/217-923665 6/222-298628

Brtgo»ecą 7/5-1H8118 7/10-945383 7/22-717894
7/29-981655 7/34-299244 7/94-299244
7/95-791250 7/66-730045 7/72-1908155
7/79-156801 7/79-108857 7/84-414 001
7/104-2080089
7/198-171256

7/129-1226667 7/194-954616

8/22-997719 8/35-766996 8/45-558711
8/51-507473 6/66-884601 8/74-1164
8/75-626022 8/81-484677 8/111-244805
8/163-200016
8/901-743317

8/202-1766968 8/209-86255 .

Mgr inż. Roman Pijanowski — Prezes ZG PZMot.

Dwa lata pracy PZMot
nad odbudową sportu motorowego

ZAPROSZONY przez redakcję 
„przcg.ąuu Sportowego” ao na- 

p.jauia pa.u siuw uc.e..y sy^uacj.
sporcie motorowym.

’ ry kieruje iym spun 
i s,ę w uosć u'UUiiej 
1 zają.y s.ę Krajowy 
I uuw tJZM. który ii». I 

>umowywać bez mai, 
»rcs >.yu>a spur.u u

f»eks,.e i en.ujza o o procy uueny. 
, zawarcie leanak tej oceny w kro-- । 

kim artykule, tak, aby zadośćuczy* 
n.c wsry-»’ kin spraw„m i p.uom- i
im m
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Sukcesy koszykarzy

Polonii
we Francji i Austrii

społem Francji St. Etlenne — 63:53 
(26:30). W pozostałych trzech spot­
kaniach przeciwnikami Polaków 
były zespoły H-Iigowe. Wszystkie 
te mecze zakończyły się zwycię­
stwami zespołu Pólonii. A oto wy­
niki: z Rive de*Gie' — 76:39
(36:27), z Montceau Les Minnes — 
76:50 (35:18) oraz z Charieu — 
78:55 (38:19).

Ną terenie Austrii Polonia Roze­
grała dwa mecze z reprezentacją 
Wiednia, pod firmą której wystą­
piła reprezentacja Austrii. Ple w- 
szy mecz Polacy przegrali — 57:77 
(36:41) a w spotkaniu rewanżowym 
odnieśli zwycięstwo — 46:42
(22:13).

Występy koszykarzy Polonii na­
leży ocenić bardzo korzystnie. Pra­
sa austriacka jak również francu­
ska zwróciły szczególną uwagę na 
nowoczesny styl gry zaprezento­
wany przez Polaków. Nalsllnlefszą 
stroną zespołu Polonii był dopro- 
wadzony do perfekcji szybki atak 
a ponadto bardzo efektowne celne 
strzały z półdystansn. Dzięki wy­
sokiemu poziomowi, jaki zaprezen­
towali koszykarze, kierownictwo 
zespołu otrzymało wiele korzyst­
nych propozycji nś nawia/anle 
cjalszych kóntaktów międzynarodo­
wych.

Do Warszawy powrócili a bardzo 
udanego tournće po Austrii i Fran­
cji koszykarze I-ligowej warszaw­
skiej Polonii. Polacy rozegrali ra 
zern na terenie Austrii i Francji 
9 spotkań, z tego przegrali' tylko 
dwa.

Największym sukcesem poloni­
stów było zwycięstwo w międzyna­
rodowym turnieju w francuskiej 
ml.Jęcowoici Montbrison, Polacy 
w pierwszym meczu wyqrall' z ze­
społem wojsk amerykańskich sta­
cjonujących w. Francji Nor Man's 
De ‘Vreux — 94:69 (48:40) a W 
spotkaniu finałowym pokonali wło. 
skI zespó’ zawodowy SG Gira — 
58:51 (27:30).

Niespodziewany sukces, Polaków 
w silnie obsadzonym turnieju stal 
się dużą sensacją I prasa francu­
ska poświęciła mu dużo miejsca 
oceniając wysoko grę koszykarzy 
Polonii.

Najciekawszy mecz we Francji 
rozegrali Polacy w Lyonie. Gospo­
darze wystawili bardzo silny ze­
spól oparły na zespole mistrza 
Francji — grało w nim aż pięciu 
ręprezentantów tego kraju. Mec? 
zakończył się porażką Polonii — 
59 89 (30:44).

Na zakończenie Swego tournee 
zespół polski odńlósł Jósżćze Jeden 
sukces wygrywając z trzecim ze-

w 
ktu-

nasuwa re*

Czworo gimnastyków polskich —

umy.uy zawouiii- l 
moturuwyen, jest | 
truone, 1

uyaaić się jeunak Kou.eczne, ml- ; 
, mo sóccuplosci miejsca, rozpoczęcie ; 
oceny ou pewnych o^óiuycn sior- I 
muiuwań. które stanowny punkt { i 
wyjAcioivy poczynań w działa.nosci , 
PZM . na , przestrzeni ostatnich ' 
uwoch lat. Wyctaje się, że cha peł* | 
nej oceny warto pokusić .s.ę o 
określenie specyfiki sportu moto­
rowego. która odróżnia go od in- ' 
ńyvh dyscyplin sportu w kraju, a , 
czyni podobnym do warunków w i 
jakich .jest on rozwijany za gra- I 
nlcą. |mcą..

1 O^oz władze PZM wychodzą z ' 
I założenia, że nie jest do przyję- ' 
| ci a teza sportu, motorowego jako ( 
dyscypliny, która zaczyna s’ę na 1 

| starcie, a kończy na mecie wyści- ' 
gu. czy raidu. sport motorowy w ,
stopniu znacznie większym niż Ja­
kakolwiek inna dyscyplina, z wiąz a- I 
ny jest z całym olbrzymim, nie- । 
zbędnym zapleczem i z wieloma ! 
pochodnymi dziedzinami działania, i 
Jeżeli przyjmiemy za pewnik, żć , 
pierwszym warunkiem wyników i . 
powszecrnuścl sportu motorowego ! 
jest sprzęt,. to nie ma granic diaal 
zainteresowania działaczy i zawód- ' 
ników sprawami przygotowania, 

' eksploatacji a nawet produkcji 
sprzętu motorowego. Stąd dowie­
dziona potrzeba całego syctcm- 
obślugi. konserwacji, napraw l za­
opatrzenia tego sprzętu w organi­
zacjach uprawiających sport mo-

Najlepsza ósemka zawodników w międzynarodowych zawodach żużlowych w Siany (CSR)t 
od prawej: Zyto (P), Kajzer P), Tomicek (CSR), Suchecki (P), Dusanek (CSR),Volf (CSR), 

Kwoczala (P) i Rychter (CSR). Fot. CAF

Gimnastycy wyjechali 
do Bukaresztu

Wychodząc I Kotówna, Nledutna oraz Jankowicz 
przyjętych przez 1 k:erunx‘em do osiągnięcia w tej । Analizując tę sprawę w aspekcie 1 Konopka wyjechało do Bukaresz- 
eezii^ci rozwoju | dz{edzmie. _ j realizacji zaleceń osta-uch uwóih ■ tu, gdzie w dniach 26—27 rozegranePZiu tez o konieeziiuaci rozwoju l hz!»?dzuiic-. | realizacji zaleceń osla-u ch Lwóth

। wszystkich elementów, ikł&u£.ą Na i..d a. nesie tej telegraficzne, (walnych zjazdów, warto przyto- 
«vateinu ^y^n się na rozwoj sportu motoro- । oceny w sporcie molo- czyc zasadnicze pokonane pusua.ę-

iw ł 7« wigo, opis realizacji wylycznyrh ; cyklowym i -5n.r.ocnououym naieża-1 cia dla uzyskania poglądu na spra- 
Krajowego Zjazdu musi oojąc wazy- , łuoy muzę /.£ .-_ymać ał » chw.^ę 1 wę kierunków działania i rozwo- 
sikie odcinki działania w tej dz.e- j naa problemem. Ku Jry zaprząta 1 J“ 

lorówry. Jeżeli ponadto przyjmiemy i d A^wiur «tarwnaiar nri «nrawv ' .aktywistów w OKresie usiat- 
za drugi z kolei pewnik, że sport „^„^.'„*,“'1 J M.2ki. d.. k । ,awóch .at a n. wet spowo-
ma służyć poza przyjemnością u- powa.nyui wy.-------—— r.../...... ......... । sportowe i OMągntęcia w upow- surow na rzecz rozwiązywania te- 

azechnianiu, trzeua powiedzieć, ze . problemu. Problemem tym jest, 
poza niewątpliwymi osiągmęciami, I g właściwie brio pytanie: razem,

miejętńości-prowadzenia^ pojazdów ± jetzcze 1 J>0'vaz"e meaoeiągn.ę- tZj. osobno? Zaryzykuję twięrdze-
m“marnvmydz\aiamemefzSko^ 1 ?ak w sP°rcie motocyklowym nieć, a jeżeli dotąd pokutuje, to
Sr^ uznać musTmv nieroze^ 1 w okrEi os.atnich owocu mt ob- w glowacn epigonów okresu roz- 
.snortu motmowTeń i! szkoleniem , serwowaliśmy bardzo poważne za- Iabmctwa 1 o Jego istnieniu bar- .  ----------- ---------- ---------- ----------------
k?erowcóvz to me do Domvślen a Styw.zowame wymiany m.ędzyna- dziej juz teraz decyduje sprawa i go zaktywizowania:
bvloby' również uftawSe SgS I rouowej i wie e poważnych sukce- ambicji osobistych poszczególnych - powołano Biuro Zaopatrzenia
s^?tu W oderwaniu oriu!ystj< jednostek, niż dobro sprawy. Układ, dla_operatywnego rąła.wmnia ząo

; «.i ^‘nieiesowaiy opinię swia- organizacyjny współpracy spuiMi ——
. tcwą polsk;m sportem motocyklu- i samochoaowego i motocyklowego.
wym oraz spełniły dobrą rolę pro- ’ klóry zoslaJ przyjęły jako sktual- 

—-------r — —*»—• . pagandowa w kraju. Pierwszopla- 1-- ------ «--------- -------- --■ «Wyaaje się. ze w sprawach po- , g ”vą jc -mak sprawą )est ------ -
wyżej poruszonych agitować niko- .. —3..,-1-.
go me. potrzeba, a jedynie przypo

prawiających go, sprawom wycho­
wania 1 szkolenia, tu w spurc e mo­
torowym, szkolenie w zakresie u-

motorowe) i od podnoszenia kwa­
lifikacji poza czysto zawodniczy 
mi. również technicznych.

serwowaliśmy bardzo poważne za-
1 ktyw.zowame wymiany m.ędzyna- 
j rodowej 1 wiele powabnych sukce- 

w kontaktach zagranicznych,

umienie sobie powiązań sportu mo- t rae«u ousvi«n«i 
torowego uczynić może bardziej kę Jt!dżćów Europv 
jednoznaczną ocenę jego wyników. ।

DEMOKRATYZACJA 
SPORTU MOTOROWEGO

’ , LU, gU/4.
przyto-1 zostaną . 4». gtwa pUmUn|międzynarodowe mistrzo- 

nunii. w imprezie tej, obok

I ju PZM:
! — powołano Radę Główną Au- I 
I tomooiikiubów Polski cha opera- ' 
■ tywnego koordynowania prac Au- 
j tomooilklubów. które nie mają 
(swojego zrzeszenia: . I
I — powołano Radę Główną Rzeczo- i 
j znawców dia wyodrębnienia auto- । 
. nomicznego . zagadnienia rzeczo- i r.’Tf

i Polaków 1 Rumunów, wezmą udział 
Bułgarzy, Czechósłowacy 1 Węgrzy.

I zarządzania nim w kierunku nie- 
। zawisłości orzeczeń i maksyrnalne-

I patrzenia sponu motorowego

I Liga żużlowa
L0D2. W meczu żużlowym o mi­

strzostwo pierwszej ligi rozegranym 
na torze łódzkim, Legia Warszawa 
pokonała Stal Świętochłowice 48:30.

czas dnia 1.21,6*

Prokocim - Kryble 2:4 (1:3)

---------------ne rozwiązanie problemu zdał eg- 
u ......, . stworze- . 2am;n j tjaje prawo do życia i ma

me z Raidu Tatrzansk.ego impre- żywości rozwoju dla obu dziedzin- 
zy zaliczanej do światowych imprez Zamierzony podział środków na 
l rzędu., obalane i przez czolow- utrzymanie obu dyscyplin został w

j sprzęt, cżęścl i osprzęt z puli cen­
tralnego zaopatrzenia (art. regla-

| montowane, import itp.);

JESZCZE MAŁO
ZAWODNIKÓW

’ zasadzie zrealizowany, dzięki
; zyziększentu w stosunku do okie-

w Rembertowie rozpoczynają te* 
zon *trzeicy kulowi, zowo-
dy meazeine poprzedziło już sze- 
leg lm.piez organizowanych przez 
poazczegome kmoy to jeana* ze 
wzglęuu na program, oraz udział 
najiepbzycn zawodników z całej 
Foi&Ki — zawody na Bielanach u- 
wazać należy za prawdziwą inau- 
guuoję sezonu.

Strzelnica zgromadzi w niedzielę 
l w ciągu dwu następnych dni 
(zawody odbywają się od 271 do 29 
bm.) 40 — 50 zawodników, wśród 
których zobaczymy całą kadrę na­
rodową oraz najlepszych strzelców', 
zgłoszonych dodatkowo przez po­
szczególne kluby. Z zawodników 
klubowych mogą wziąć uciźiiał w 
zawodach tylko cl. którzy w ubie­
głym roku uzyskali minima, usta­
lone przez PZSS. Minima te są dość 
wygórowane 1 z tego powodu na­
leży ślę spodziewać iż rywalizacja 
między członkami kadry narodo­
wej a zawodnikami klubowymi bę­
dzie niezwykle ciekawa.

Je K.
KRAKÓW. Międzynarodowe spot­

kanie piłkarskie pomiędzy Prokoci- 
mem (Kraków-) a Krylbe (Szwecja) 
zakończyło się zwycięstwem Krylbe 
4:2 (3:1). Bramki dla drużyny 
szwedzkiej zdobyli: G. Eriksson 2, 
Nilsson i Ekholm po 1. a dla Pro­
kocimia Sroka i Ziernicki U.

5 nowych rekordów 
ustanowili strzelcy AZS: — powołano Biuro Szkolenia, któ- 

i rego zadaniem będzie funkcjonał* 
: ne pokierowanie szkołami kierow­
ców (jest ich ca 70 w kraju) w 
kierunku prawidłowej gospodarkt 
poziomu szkolenia i dyspozycji 
nadwyżek:

— powołano tygodnik PZM: Au- 
to-Moto-Sport, ktorego nakład się 
ga obecnie 50.000 egz. i ma State 
intencje zwyżkowe:

— powołano Biuro Turystyki

Mimo niskiej temperatury i o- 
stregó, przenikliwego wiatru, które 
towarzyszyły rozegranym ostatnio 
kontrolnym zawodom kadry AZS. 
,nlelonl“ strzelcy osiągnęli znowu 

kilka dóbrych wyników. Pięć z 
nich. U) rezultaty lepsze od rekor­
dów Polski.

W konkurencji karabinek małokaa 
liibiowy. dowolny (kbks 1) — 40 
strzałów — Henryk Paluszkiewicz 
(AZS Gdański uzyskał leżąc 389 pkt. 
Andrzej Makowski (AZS Warszawa) 
klęcząc — 379 pkt, Iwo Swiderski 
(AZS Warszawa) stojąc — 353 pkt. 

.Łącznie za trzy postawy w tej kon­
kurencji Henryk Paluszkiewicz o- 
siągnął 1099 pkt. Wśród kobiet je­
dyny lepszy od rekordu Polski re­
zultat uzyskała Teresa Kisiel (AZS 
Gdańsk), która z karabinku mało­
kalibrowego dowolnego zdobyła z 
trzech postaw po 30 strzałów — 
811 pkt.

Strzelcy 
rozpoczynają sezon

• sów ubiegłych puli tych środków 
! nie można chyba nie uznać korzy-, nie niUAiia cnyoa me ---- „

Sport motorowy w Polsce przeźy- Mow.ąc u sporcie mutucyklowym obecnego układu.
wat .swój „październik” w maju . Hio^ia s.ę jeana* me uatosun- Przyjęta jedność oziałania jest
1956 r„ kiedy zwotany w tym cza- । kowac do sp.awy powszechności warunkiem dalszych sukcesów 
sie Krajowy Zjazd Delegatów, p<* : sportu. uy»uypiuia ia posta- przez to. że m. in. gwarantuje zna-
raz pierwszy po wojnie, w pełni ,Ł ------ -------
demokratycznie wytyczał

Mów.ąc u sporne

kować
.egu sportu. ia posia-

„ , du«.ą puLćnujui.a.rią oa«.ę w pu- . czne zwiększenie środków.^
iOsy sportu” motorowego.’ S^Uacja j ohsko 4uu.uiiu moŁiiyKli, co jest , Te^dot^c^"^
nie była łatwa. Poiski Związek jRoscią znaczną na smsunki euro- l ....i., _.P—
.Motorowy dyktatorsko ^prowadzą- pcj^kić. liusci te oęaą SLa*e wara­
ny* w Okresach po^rf&diającyA l alstY’ A więc me mtuna uznać o- 
.. ...----------- .—r —■'^....irtM.i.v.h, wakazn.kuw puwozcc.mu.

..... . ............  - Po.-

wira- ś
UJ J. W urncadLii Lcut-njqvj tu i

i piZez .«ćkotenę ludzi, Aktorzy ^nalu! oecnyun..
się* nż sporcie 'molbrdw^m“o ty.tf. I *P^rtu . „
o ile byio to niezbędne dla ezer- za,. Maowa*&jąee. Wprawdzie 
pan.a z niego wiasnych korzyści liczba licencji sportowych przez o- 
i robienia nie zawsze * czystych in- stadnie owa lai,a zw.q^-y.a .___ Ł... — _ -1 .......... I nrmmin ...... — ti,„...... _ -

/------- j—;■ —v - W niedzielę 2.7 om. na bielańskiej
PZM 1 jego agendy terenowe (gr.v ; strzelnicy a w dniach następnych 

I mczne itp.), które uzyskało od 
: państwa prawu oorotu okw zanu

_________ duża w stosunku’”dó Iw c?łU operatywnego załatwiania 
'innych dyscyplin sportu w Polsce, ^youany turystów motorowych. • 
,__________________________________________________________oSnę^e-

; i 1 lUldf 1------ -------------------- -------- —.pak skondensowanej formie może: 
[nastręczać wątpliwości, tym bar- VMMMz JL 
I dziej, że wątpliwości różne nadał

głównie za szkolenie kie-
: rowców? są poważnym zastrzykiem 

te;«<hv‘“-“^ |Pf«w« awukrotme. i ^S^^bT^le r^
KOW.. Pozycja i opinia nież powiedzieć, że nie zawszeZwiązku Motorowego została bar- ! tocyklowych, powszechność uprą- naxwv;kj sa wvBowjtwiarowvr me 
dzo. nodwereźona, a najlepszy elć-. wiania sportu mutucykiuwego m- nrawldlowo i nie zawsze w Okre- ment uczcwycb „zmiŁ^y za^ę jeszcze jeanak zadowalająca, ^ch u°v-% tvc1/na w%żek — 
coraz większymi falami o.-lpiywać ■ Sprawie powszechności spur-y fgo3neU / potrzebam :sportu 
Zadanie doprowadzenia do poprawy i motocyklowego w 1958 r., walnie i P
zostaw :ri...zonę iia uarm owcze- I przystuzy Się przyjęciu p.z.ez «a.- 
Jnie wj uianego zarzadu PZM, kio* szawską Fabrykę Motocykli zamo- 1 
ry w-tej trudnej sytuacji dał się ! Wlenia na dostawę w pierwszym 
spowodować twórcze nu óptytuizmo- ; poiroczu niespotykanej dotąd uo- twu&nju
wj Krajowego Zjazdu I przyjął zó-: sei SOi) szL« motocykli specjalnej dociągnięć PZM wprowadził system 
.--------------- —.......... ... _ . konstrukcji w przygotowaniu rai- dyscypliny finansowej,

PORZĄDKOWANIE 
ORGANIZACYJNE

Dla uniknięcia tego rodzaju

jest

nie-

Dowiązanie wykonań a tć^o zada­
nia. W jakim stopniu z zadania 
swojego choć częściowo się wy­
wiązał. oceniać to będzie zbliża­
jący się Krajowy Zjazd Delegatów.

Znamienną cechą ostatnich dwóch 
lat była praca w warunkach nie-
ustabilizowanych. Odżywające

działanie

dyscypliny finansowej. obowiązu-

i istnieją. Sarna sprawa Biura Tu 
rystyki Motorowej i jego działal­
ność mogłaby stanowić przedmiot 
odrębnej — szerok ej rozpiswy. Mo­
żna tylko wyrazić przekonanie, że Vafsóvia — Lechia 4:2 (3:1), Ma- 
26—27 bm. Krajowy Zjazd De- zur Ełk — Polonia (0:0), Huragan 
legatów wyczerpie ocenę posuń e; Wołomin — Orzeł W-wa 1:3 (0:0), 
dotychczasowych i wytyczy slusz- Bżura Chodaków — Lotnik W-Wa

GRUPA WARSZAWSKA

dowym, zapewnie MHW o # przy- . jacej we wszystkich jednostkach 
dziale dalszych kilkuset motocykli ; ?entralnych i terenowych, który 
krajowych i importowanych, uru- i położy tamę przeciekom pien’ędzy 
chomienle w Warszawie ośrodka ; i zmusi niektóre zarządy okręgu 
przystosowywania motocykli, które do właściwej gospodarki i własci. 
zasną i uaktywnią kluoy. . wego używania nadwyżek.

Sport żużiowy, który uzyskał so- , Sprawa przytoczonej powyżej dy- ' -—i —------ -------- .->>.1-2... --vnMnv finnncnuroh iacł• po Sport żużlowy, który uzyskał so— , Spisko pia.yiwłuhcj puwvtcj 
posz-1 we kilkutysięczną rzeszę kibiców scypllny finansowej jest jednym zlatach marazmu u^iamuic - - --------------------------------- • -------- --------------------------------

czególnych ogniw Zw ązku Motu- w "oisce jest dyscypliną, która na- elementów, porządkowania organi- 
rowego stworzyło ekspansywne si- iw6Ł na stosunki światowe jest u zacyjnego Polskiego Związku Mo- 
jy które szukały’ nowych 'form or- | wvutknwn aktvwna Trnrlnn > fnrnu!«0n Warn mAło ialr„-m5A
ganizacyjnych. Jednym z pierw. |
lUWcŁu aiwuizyiu cKsutiuay w ne ni- ; , ,, — ----- w — «• —
ły które szukały nowych form or- (nas wyjątkowo aktywna. Trudno . torowego. Warto może zatrzymać 
ganizacyjnych Jednym z pierw. Iwprawuzie mówić o powszechnoś. ■ się na chwilę nad tymi sprawami, 
szoplanowych bodźców, powodują- e< sportu żużlowego od strony je. j ponieważ decydują one o równe- 
cvcn zmiany, była aktywizująca - §° uprawiania, ale istn ejących . wadze wysiłków i przez zabezpie- 
się dz’a'.alność powoli odradzają- dwadzieścia kilka klubów (w An- < czenie środków działania okresia- 
cego się z zupełnych zaniedbań . S1H np. 6) i poważnego zaplecza w ; ją warunki uzyskiwanych wyników 
sportu samochodowego. Dążenie do ; postaci stadionów, a co najważ- sportowych...Ti----- ,--------------------- -.2-- — niejsze własnej, krajowej produk- !

cji motocykli żużlowych typu FIS. ; 
stawia nas w czołówce światowej » 
tej. dyscypliny. Składają się na to I 
również wyniki sportowe.

zabezpieczenia prawidłowego roz* 
woju zaplecza sportu motorowego 
zmuś. 1 o Krajowy Zjazd w 1937 r 
do zatwierdzenia w statucie no­
wych form organizacyjnych dla 
agend pomocniczych PZM, po to. 
aby zwiększając ich autonomię, do-

SUKCESY SAMOCHODZIARZY
------ ------- ------------- Sport samochodowy przeżywa o- 

pruwadzic do zwiększenia opera- . kres reaktywowania sie. Okazuje1 
lywnosci i skuteczności działania. {że odcięcie powojenne sportu • 
Ogólne wreszcie przemiany w or. samochodowego od kontaktów za- ! 
ganzacji sportu w Polsce zmusza- ; granicznych nie zdeklasowało po-( 
iy do przestawień w organizacji (^iomu naszych zawodników. Pieiw- I
sportu motorowego w kierunku 
autonomiczności klubów itp.

i swmwnycn nie zaeKiasowato po 
organizacji złomu naszych zawo^ntKow. Pieiw

NIERÓWNOMIERNY ROZWOJ
szy po wojnie start polskiej eki­
py w eliminacji europejskiej: Rai- I 
dz^ Adriatyku. wykazał naszą !

Zakładając a priori, że powyżej klasę i zajęte dobre punk- ;_ ♦ _ >_ — - —_ _........ tnwane mińitnp w ;w skrócie opisane przemiany orga­
nizacyjne były wykładnikiem twór*

towane miejsca w tym raidzie :
przez naszych zawodników są naj- ’

ne kierunki na przyszłość, a niniej­
sza ocena posłuży tylko jako zbiói 
danych do oceny kierunków roz­
woju 1 osiągnięć.

Niniejsze opracowanie nie wy-

1:1 (0:1), Gwardia Białystok — Znicz 
Pruszków 0:3 (0:1). Mazur Karczew

Perspektywiczne plany 
rozwoju sportu

— ŁKS Łomża 11:1 (6:0), 
Warszawianka 0:1 (0:1).

Legia Ib —

czerpało nawet Wi/ys-Kich wskaź­
ników i faktów, które należałoby 
przytoczyć jeszcze dla zobrazowa­
nia kierunków i tendencji sportu 
motorowego. Jego ekspansywna 
dążność do szybkiego rozwoju wy­
magać będzie dalszych wytężonych 
prac nad rozbudową zaplecza i nad - .; « - 
jego bezpośrednim rozwojem. Wa- "• Lotnik 
runki na to są. choćby w ładun- Mazur Kśrczew 
ku' entuzjazmu działaczy i zawód- 10* Znicz 
ników, entuzjazmu na jaki zasłu- ll- Bzura Chodaków 
guje ta nowoczesna oyscypuna 12. Lechia 
sportu, która obecnie uzyskuje peł 13 Warszawianki 
ne zrozumienie i poparcie władz 14. Gwardia Białystok 
państwowych. . 75. ŁKS Łomża

1. Varsovia
2. Orzeł
3. Polonia
4. Mazur Ełk
5. Okęcie
6. Legia
7. Huragan

Piłka nożna Piłka ręczna
Łucznictwo

25:6 
22:11 
17:9 
10:3 
29:5
19:12 
11:15 
15:12 
17:13 
13:13

6:29 
2:15 
4:39

WKS Lotnik; sobota i niedziela po­
czątek godz. 10.

Od dłuższego czasu w Państwowej 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów trwają prace nad usta­
leniem perspektywicznych planów 
rozwoju naszej gospodarki i kul­
tury narodowej. W lutym b. r. do 
tych prac przyłączył się również 
GKKF powołując komisję dla o- 
pńacowania perspektyw rozwojo- 
wych wychowania fizycznego i 
sportu w Polsce.

W skład Komisji weszli wszyscy 
dyrektorzy Departamentów GKKF

A. Gutowski (jako przewodniczą­
cy). J. Iwaszkiewicz. T Kuchar, A.
Miller, T. Zygmuntowicz oraz
dyr. W. Rajkowski (Wytwórnia 
Sprzętu), dyr. W. Pietraszkiewicz 
(Min. Oświaty) i «L Gronkowski 
(LP2).

Komisja ma ustalić wskaźniki 
rozwoju W. f. i sportu na tle roz­
woju gospodarki narodowej, w 
tym wskaźniki nakładów inwesty­
cyjnych, produkcji sprzętu sporto­
wego i kształcenia kadr fachów-» 
ców.

(sb)

Żeglarze jadą do Belgii
Pierwszą zagraniczną imprezą na­

szych żeglarzy będą w tym sezonie 
Wielkie regaty międzynarodowe o 
„Złoty Puchar Finnów” w Belgii. 
Regaty rozegrane zostaną w nad­
morskiej miejscowości Zeebrugge, 
w dniach 1—4 maja br.

Reprezentacja Polski składać się 
będzie z 4 osób. Wejdą do niej nasi 
najlepsi obecnie zawodnicy w kla­
sie „Finn” — mistrz Polski Zygmunt 
Twardowski z toruńskiego AZS, 
znani z wielu sukcesów, doświad­
czeni żeglarze CWKS — Roman Bi- 
derńian i Walenty Szraj oraz zawod­
nik Zrywu z Bytomia — Andrzej 
Podolski.

i liga ' I liga drużyn męskich — 11-oso- 
_____ _ łtła uyv , _ . . bowa: Śląsk Wrocław — AZS
daiszym krokiem w kierunku wpro- • i Gdańsk. AKS Chorzów — Budowla-
wadzenia sportu samochodowego ,° ^002, 17 na Stadionie Dziesięcio- ni Groszowice. AZS Katowice —
na szerokie wody. lecia (W. Koczy z Katowic. Comet Szczepanowlce godz. 11.30,

psobnych parę słów należy sie Lechia Gdańsk — Polonia Byd- I Nysa Kłodzko — AZS Wrocław
wyczynowerftu sportowi samochn- ff°szcz ° sodz. 17 (Marszel ze Sląs- godz. 16.30. Kolejarz Opole
dowemu, gdzie własna produkcja ; . fanet Kuźnia Raciborska.
SAM-ów w Katowicach i ostatnio ŁK® Ło2*. ". Budowlani Opoie i: 
uruchomiona w Warszawie stworzy- ( ° ^.0¾ — (Walczuch ze Slaska). bowa: 
ła początek bazy sprzętowej, której Górnik Zabrze — Polonia Bytom 
rozwilanie iest ledvnvm Ł .rozwijanie jest jedjnym słusznym staI Sosnowiec Lcgia %v-wi | Tęcza Kieloa — Sokół Bochni» 

o godz. 17 (Sikora z zielonej Góry), i godz. 17. Ruch Grudziądz — Zawisza 
Cracovia — Ruch. Chorzów w so- t Bydgoszcz. KKS Kwidzyn - AZS 

botę 26 bm. o godz. 17,30 (Hassel- Szczecin. W niedzielę grają: Kro- 
busch z Warszawy). | wodrza Kraków — Sokół Bochnia

« godz. 11. Tęcza Kielce — Czuwaj

czy:h. a więc pozytywnych i po- • ^ępszym tego sprawdzianem. Są to i 
trzebnycli procesów, przyjąć nale- | d°Pier° początki. Rok 1938 ma być ; 
... •*.>■? hc-r»..V.w daiszym Krokiem kierunku wnrn- ।1 ży również, iż absorbowały one w 

i niewspółmiernej proporcji wysiłki 
' i czas dzałaczy, odsuwając re-
1 alizację innych nie mniej ważnych

Poznań. Kontrolne zawody kadry 
narodowej stadion Warty godz. 9.

działań. Dopiero drugą połowę ro­
ku 1957 uznać można jako okres 
postępującej stabilizacji, w którym 
już większą ilość wysiłków można 
było poświecić na krzepnięcie or­
ganizacji i rozwój sportu.

Budowlani Opole i
Ra-

U liga drużyn męskich — U-onó-

grupa 1 w sobotę grają: Krowo­
drza Kraków — Czuwaj Przemyśl.

Białystok 9/99-679119
9/82-646727

9/63-7346 9/80*21051

Lubiła 10/14-1797024 
10/22-487005 
10/54-808279

10/18-699800, 
10/29-789649 
10/91-972144

' X0/f2-4Ć6?źa 
10/29-789733

Klelos 11/25-905945
11/115-2077929 
11/164-971974

11/37-532793
11/140-647261

■11/66-123766^ 
11/161-32935#

Bbsssów 12/15-1896303 
12/33-727265 
12/86-571964

12/29-373036. 
12/52-641438 
12/119-536162

12/33-726837
12/84—691791

Opól, 13/7-1606362 
13/11-1063197 
13/26-1137924 
13/53-1980878

13/7-1606620 
13/19-1119646 
13/26-1U8381

13/8-1921364
13/18-1875490( 
13/35-1002056

2ieloaa 
Góra

14/1-1551391
14/65-1495600

14/9-1517219 
14/65-1495737

14/46-1122019
14/86-1733144

SbobsoU 15/1-1747511 
15/17-245348 
15/74-1611744

15/2-227337 
15/37-1966641

15/7-839568 
15/42-1833676

Olastyn 16/6-900489 16/17-387978 16/26-641053

EOSBBlla 17/5-889070 
17/51-423563 
17/78-28677^

17/15-26899 
17/62-907899 
17/112-281694

17/15-26899 , 
17/68-180907

--------- t Bydgoszcz. KKS Kwidzyn — 
17,30 (Hassel- | Szczecin. W niedzielę grają: 

I wodrza Kraków — Sokół Bc
II LIGA

Grupa południowa
I Przemyśl godz. 11. Ruch Grudziądz 
i — AZS Szczecin. KKS Kwidzyń — 
I Zawisza Bydgoszcz, ŁKS Łódź —

, ■ Varsovia godz. 11.
Szombierki —. Piast Gliwice o l grupa II Iskra Siemianowi- 

godz. 17 (Herman z Gdańska). | ce — Chełmiec Wałbrzych, Stal
AKS Chorzów — Garbarnia Kra- ■ Bobrek — Piast Opole. LZS Lesz­

ków w sobotę 26 bm. o godz. 17 , czyniec ~ Stal Ozimek. Górnik
(Biskupski z Bydgoszczy). ; Świętochłowice — start Opole, *Gór-

Unia Racibórz — Stal Rzeszów i nik Biskupic»* — Odrą Groszowice

Hokej na trawie
I liga: Włókno Gniezno — Ś14- 

ńiianówiczanka, Piast Gliwice — 
Stella Gniezno, AZS Katowice — 
Start Gniezno, Warta Poznań — 
Pólonla Środa, Grunwald Poznań 
— AZS Poznań.

II liga — grupa północna: Lechia 
Gdańsk — LZS Rogowo, Pomorza­
nin Toruń — Ruch Grudziądz, 
Zryw Gniezno — AZS Szczecin, 
grupa południowa: iskra Siemiano­
wice — AZS Kraków, Lech Poznań 
— Rzemieślnik W-wa, stal Sosno­
wiec — AZS Częstochowa.

Ryszard Wawro

o godz. 16.30 (Alberski z Kielc'.
Stał Mielec — Naprzód Lipiny o 

godz. 17 (Spychalski z Łodzi).

1 godz. 11.
I liga żeńska

Pływanie me zyje
ZAKOPANE. 24.4 (teł. wh). Uspo­

kajające wiadomości o stanie zdro­
wia odkopanego spod lawiny zna­
nego taternika i ratownika GOPR-u, 
Ryszarda Wawry — okazały się nie­
stety zbyt optymistyczne. Wawro, 
mimo wysiłków personelu szpitala 
w Wyżnych Hagach (Słowacja) 
zmarł jeszcze tej samej nocy po wy* 
padku.

Warszawa. Międzynarodowy mi­
tyng ptywaekt oraz mistrzostwa 
Polski w skokach do wody w» sali 
PKiN sob. godz. 17. nledz. godz. 16. 
Bezpośrednio po zawodach pły­
wackich odbędą się dwa spotkania 
kontrolne Kadry A i B w piłce 
wodnej.

11-osobowa: AKS
Chorzówż»»-’’-»*.- 4, z. litium. r.’j— Włókniarz Łącznik,

j Legia Krosno — Górnik Radlin Stal Zawadzkie — Górnik Sośnica. 
| n godz. 17 (Wawrzyszkiewicz z Bia- i GKS Wybrzeże — AZS Katowice. 
I łe^ncfokui- I Cracovia — Górnik Swiętochłowi-
’ Wawel Kraków — Concordia Knu- : ee godz. u 30.

Legia Krosno

: rów o 
Góry).

I liga drużyn męskich — 7-oso- 
t bowa: AZS Poznań — zwlerzyniec- 
| ki Kraków. AZS Olsztyn —* AZS 
( Katowice, AZS Kraków — Sparta 

Katowice. GKS Wybrzeże — Śląsk 
------  Poznań — Marymont W-wa • Wrocław.

o godz. 17 (Sudo z Rzeszowa).

godz. 17.30 (Bąk z Zielonej ' Tenis stołowy

Lech

Calisia

Grupa północna

Arkonia Szczecin
| godz. 17.30 fN”del ze Śląska). I 
i Zawisza Bydgoszcz — Polonia I 

Gdańsk o godz. 11 (Sekuła z Olsz-

Koszykówka
Warszawa. Finały mistrzostw Pol- 

----- ---- - „-----  -- j ski juniorek w sali MDK: sobotą 
tyna).------------------------------------------------- | godz. 17.30 Górnik Wieliczka —

Pomorzanin Toruń — Śląsk Wroc- ’ Energetyk Poznań, godz is Gwar- 
ław o godz. 17 (Banasiuk ze Śląs- [ dia W-wa — mks Złotów: nledz. 
ka). codz. 10 MKS Złotów — Energetyk

Pogoń Szczecin —. Warta Poznań i Poznań, gozd. 11,20 Gwardia w»wao godz. 17 CPalka z Krakowa).
Górnik Wałbrzych — Piast N. Hu­

ta o godz. — -
cina).

17,30 (Fortuński 2/3 Szcze­

Gwardia 
w sobotę

Olsztyn. Zawody o puchar Warmii 
i Mazur.

. I Hga: 
Szczecin. 
Żoliborz.
II liga:

Start Łódź — Arkonia 
Blask Poznań — Sparta

.. w sobotę walczą: ctacó- 
Start Pabianice, AZS Lu­

blin — Sygnał Lublin; w niedzielę 
walczą: Wisła Kraków — Start Pą 
bianice. Sygnał Lublin — Lubll- 
nianka. Piast Ostrzeszów — DKS

Boks
Łódź — Brda Bydgoszcz 

.. --------- M bm. o godz. 18,30 (o
w^łście do T ligi).

— Górnik Wi‘?lic^ka.
Wrocław. Finały mistrzostw Pol­

ski juniorów w sali WKS Śląsk; 
sob. godz. 17 Olimpia Grudziądz — 
Śląsk Wrocław, godz. 18.30 Drukarz 
W-wa — Cracovia. nledz. godz. ió,30 
Drukarz w-wa — Śląsk Wrocław, 
godz. 12 Cracovia — Olimpia ~ — 
dziądz.

Gili-

Bawełna Łódź — Start Bydgoszcz 
o godz. 12 (o wejście do II ligi). |

Dżudo
Lublin. Indywidualne mistrzostwa 

Polski (początek w sobotę o godz. 
10,30, w niedzielę godz. 10).

Rugby
Łódś. Zalegle spotkanie I 

Włókienniczy KS Łódź — 
Lublin.

Zapasy
ligi: AZS

Wrocław. Mistrzostwa Polski Ju­
niorów w stylu wolnym w sali

Łodz, Notnć Mątwy — Metalowiec 
Łódź. Polonia Wrwa — Warsza­
wianka.

żużel
I Hgż: Górnik Rybnik — Unia 

Leszno, Śląsk Świętochłowic^ — 
— Stal Rzeszów, spartó Wrocław — 
MSI? Polonia Bydgoszcz — 
Włókniarz Częstochowa.
II liga: Ostrovla — Tramwajarz 

Łót|ż. start Gniezno — Kolejarz 
Rawicz. Gwardia Katowice — CKS 
Czeladź, Skra W-wa — stal Go- 
rzów stadion Skry ul. Wawelska 5 
godz. łs.
III liga: LPŻ Gdańsjc - Wanda 

Nówa Huta, LPfc Zielona Góra - 
Unia Tarnów, sparta Śrem — LFZ 
Lublin. Cracovia — Polonia Piła, 
Legia Krosno — sparta ix Wrocław.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy Zmarzltk 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 21, III 
p. Telefony: Centrala S«« | 81242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji - 82601, Orląt 
Sportu - 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.
. Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch" — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji - Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa”, war- 
Sn*’ Mol,0,ow’,,* HI p.. teł.

_ Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego** 

zim, 2410-B A40
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Fragment ze spotkania piłkarskiego Belgia - Holandia. Akcja pod bramką Belgów, którzy 
przegrali ten mecz w stosunku 2:7.

i Fot. CAF

Start
Pucharu

Davisa
W końcu tego tygodnia wystar­

towali uczestnicy tenisowych 
rozgrywek strefy europejskiej pu­
charu Davisa do,I rundy, w której 
bierze udział 16 "krajów. Do 29 
kwietnia muszą być, w myśl regu­
laminu. rozegrane mecze, w któ­
rych spotkają się: Luksemburg — 
Finlandia, Szwajcaria — Austria, 
Indie — Monaco. CSR — Jugosła­
wia, Brazylia — Węgry. NRF — 
Holandia, Chile — Turcja i Egipt— 
Hiszpania. Wyłączone zostały z 
rozgrywek I rundy kraje, które 
boszły do ćwierćfinałów w 
roku ub. Meksyk, Polsna, Włochy. 
Dania, W. Brytania, Belgia, Fran­
cja i Szwecja, Kraje te czekają na 
swych kontrpartnerów, którzy wy­
łonią się ze spotkań l rundy 
Spróbujmy rzucić okiem na 
zestawienie par w I rundzie i w 
miarę możności wytypować ewen­
tualnych przeciwników dla 8 kra­
jów. wśród których jest także i 
Polska.

LUKSEMBURG FINLANDIA.
Tu zdaje się nie ulegać wątp.iwo- 
Uci, że Finowie z robiącym nie­
ustanne postępy Nyyssaenenem 
na czele, pokonają Luksemburczy- 
ków i spotkają się w drugiej run-, 
dzie z Meksykiem, który — uwa­
ga! — będzie może naszym prze­
ciwnikiem w III rundzie rozgry­
wek.

SZWAJCARIA — AUSTRIA. Spo- 
iród tych dwóch drużyn; wyłoni 
się nasz bezpośredni przeciwnik 
w II rundzie. Jak wiadomo druga 
rakieta Austrii — Fred Huber zo­
stał zawieszony dzięki czemu szan­
se- Austriaków są poważnie osła­
bione. Młody i niezbyt doświad-

❖
TOKIO. W strefie azjatyc-t 

& kiej rozgrywają już półfinały.^ 
£ -W pierwszym półfinale w^ 

Kuala Lumpur (Malaje) roz-^ 
począł się mecz Malaje —<8* 

g Cejlon. Ferdlnands (C) poko-^ 
nal Lim Hee Cluna (M) 9:7,<> 
6:3. 6:1; Or.g Chew Bae (M)<& 

<& wygrał z Pinio (C) 9:7, 6:3,^ 
£ ;6:4. w deblu Ferdinańds 1£ 

Pinto pokonali Moses Tay,^ 
g Knońg Kit Sooni 6:2. 6,4 6:1.^ 
T W spotkaniu prowadzi Cejlony, 

S:1-
# , W drugim półfinale spotka-® 

ją się 2—4 maja Japonia i Fi-^ 
& lipiny. Ekipy wystąpią w na-S> 

stępujących składach: Japonia^ 
— Kosei Kamo, Osamu Ishi-^ 
guro i Susumu Matsuura.^k 

0 Filipiny: Ray mundo Deyro^ 
^Felicissimo Ampon, Johnny^ 

Jose i M. Dungo. $

m mistrzostw^
BUDAPESZT. Tylko trzech zawod- 

ników, którzy reprezentowali barwy 
Węgier na poprzednich ■ mistrzo­
stwach świata, powołano do 22-oso- 
bowej kadry krajowej przed tego­
rocznym turniejem najlepszych dru­
żyn świata w Szwecji. Są to: bram­
karz Gyula Grosics, prawy pomoc­
nik Jozsef Bozsik, oraz prawo- 
skrzydłowy Laszlo Budai. Najlicz­
niej z nich w barwach krajowych 
występował Bozsik,. który; nosił ko­
szulkę reprezentacyjną ’ 86 razy.

Zdaniem trenera państwowego re­
prezentacyjnej jedenastki Węgier 
Lajosa Baroki, obecny skład zespołu 
iest słabszy w porównaniu z druży­
ną. która w 1954 r. grała w finale 
mistrzostw świata. Niemniej jednak 
obecna forma reprezentacji wskazu. 
|e. że jest ona zdolna do pokonania 
czołowych uczestników .. tegorocz­
nych mistrzostw świata, jak' Anglia, 
NRF i ZSRR.

Niespodzianką jest brak w składzie 
wielokrotnego reprezentanta Węgier 
Nandora Hidegkuti. 36-letni obecnie 
zawodnik z powodzeniem kierował

akcjami reprezentacyjnego ' napadu» 
zdobywając wiele bramek.

Skład 22-osobowej grupy piłkarzy 
jest już w zasadzie ostateczny. Kie­
rownictwo węgierskiego piłkarstwa 
nie przewiduje bowiem, by miały 
zajść w. nim jakieś poważniejsze 
zmiany przed wyjazdem ha Półwy­
sep, Skandynawski, co ma nastąpić 
25 maja. Przed udaniem się do 
Szwecji, piłkarska reprezentacja Wę. 
gier pojedzie najpierw do Finlandii, 
gdzie rozegra dwa międzypaństwowe 
mecze, mające być sprawdzianem 
jej formy. Będą to spotkania' 29 
maja w Turku i 2 czerwca w Hel­
sinkach. Dopiero następnego dnia 
Węgrzy wyjadą do Szwecji, gdzie 
rozgrywki mistrzowskie rozpoczną 
się 8 czerwca.

A oto skład kadry:
bramkarze: Grosics 1 liku.
obrońcy: Matrai, Karpat!, Szigeti 

i Sarosi,
pomocnicy: Bozsik, Szojka, Slpos, 

Berendi 1 Kotasz.
napastnicy: Sandor, Budai, Vasas, 

Łajos, Tichy. Bundzsak, Monostori, 
Fenyvesi, Lenkei 1 Friedmanszky.

TRZECH
nowicjuszy

I
) ra 'wmomxxxm. wielu kola- 6) 
i aA i-zy wiemy, że pragnęliby 
> um startować jako niezależni, g 
) popieraliśmy i popieramy leń K 
i inicjatywę • przede wszystkim & 
i ze < wżgiędów etycznych, gdyż GS 
i zmierza- ona do wyeUmidowa-G$ 
! nla. wszelkich fikcji w rodzą- Aj 
t Ju „martwych dusz” na eta-« 
! tach ltp. uważamy nadto« 
« wprmyauzenie kategorii- nieza- « 
Gs lezńych , za' pożyteczny krok, gs 
Gs zmierzający efekcie do pod- W 
G< niesienia\ poziomu naszego ko- Z< 

G< larstwa; Poważna część za- g< 
Gs wodników nie -ma finansowych 
« możliwości? 'prowadzenia :;lakg 
« Intensywnej pracy, jaka jest ZJ 
« konieczna -,do ■ odnoszenia zwy- •« 
» cląstw 1' utrzymywanla . sią/¾ 
g przez długi - czas ,w wysokiej » 
« formie. ; «

9) Dla kandydatów na uleźcież- W 
9) nycli mamy dobrą wiadomość; 9' 
U. Dyrektor Zjednoczonych Za- 6) 
fń kładów ‘ Przemyślu Rowerowe- GS 
(G go w Bydgoszczy p.. Wacław GS 
(6 Fajge' zobowiązał się w rozmo- GS 
(Z wie ż przedstawicielem „PS", GS 
(Z do przyjęcia . zl
I) trzech Itoiarzy czołówki jako ż)

J niezależnych, startujących . w « 
j barwach' Zakładów. Ale... « 
2 — Od wielu' lat jesteśmy GS 
2 związani ze sportem-kolarskim GS 
2 l powiązani z. nim dużą sym- GS 
2 patią — powiedział dyr. Fajge.« 
2 — Ale nie' traktujemy sportu X< 
2 jako celu samego dla siebie. Gs 
J Chętnie - podplszemy kontrak- Z< 
W ty z trzema kolarzami pod Z2 
» warunkiem, że będą oni jedno- Z< 
>9 cześnie pracowali w naszych X2 
S? warsztatach, mając oczywiście 72 
s9 zapewnione warunki treningu. z2 
ty Kolarzom' tym zagwarantuje- z2 
tó my możność zdobycia zawodu, z2 
tó tak, że po zakończeniu karle- z2 
tó ry kolarskiej będą mieli za- z2 
tó bezpieczoną przyszłość. z2 
(A To się nazywa propozycja! 6) 
K Nie wątpimy, że chętnych bę- z)

dzie znacznie więcej, niż
trzech. Kto wie, czy przykład 
Bydgoszczy nie podziała do­
datnio na inne zakłady i czy 
nie oznacza on początku racjo- 
nalnego rozwiązania wiciu 
trudności naszego kolarstwa.

3 kontrakty czekają na pod­
pisy.

Cergo

| MEKSYK 
iLUKSEMBURG I—! 4 . ■—

| FINLANDIA 1***™-*-^—

I POLSKA 
ISDMKARIA 1

I AUSTRIA

strefa europejska 
___  PUCHRRU D^VI5^ 

19S8

[tw

j CHILE 

i TURCJA

SPORU
Nr U Warszawa 26.IV.1958

w drużynie obrońców tytułu
BERLIN,. 24.4 (dalekopisem).

Zgadywanki na temat składu dru­
żyny NRD nareszcie się skończyły 
Czy źle, czy dobrze? Tego nie mo­
że nikt» powiedzieć już dzisiaj. 
Przyznać ekipie, która wystartuje 
w warszawie w koszulkach zwy-
cięzców 1957 r. role faworyta — 
i—. j_aa ł-Ł“- .Daleko trudniej|est dość łatwo .Daleko trudniej 
było ustalić Jej. tegoroczny skład. 
Pomimo łącznie 12 wyścigów eli­
minacyjnych <6 w Rumunii i 6 w 
NRD), grupa' selekcjonerów z tre 
nerami Schlffnerem, Weisbrodem

Dotychczas jeszcze ani jeden z 
naszych kolarzy nie wjgrał w Pra­
dze. Nie udula się ta sztuka także 
drużynie Klimo to nie tracimy na-
daiei". na poszczególne zwycięstwa 
----------- I»t5rych indywidualnieetapowe. ___.....................................
niewiele było w ub r. Wierzymy 
także, że w 1958 r. któryś z na 
szych kolarzy zdobędzie żółtą ko 
szulkę lidera. Nie ma co ukrywać 
głównym kandydatem do tego 
zaszczytnego stroju jest nada! 
Schur. który po dłuższym okrósie

I BUsse na. czele, nie miała łatwe- 
go zadania, ponieważ wyniki aż U 
zawodników były bardzo wyrówna- 
ne? ■ ' !

' Sóhur. Hennlng, Gruenwald. Stoi- 
per, Schober. Adler, Hagen, Loeffler 
I Toepler wykazali tak wyrównaną 
klasę, że 'trudno było sie zdecy- 
dówać, któremu należy przyznać 
pierwszeństwo w reprezentowaniu 
bar'w kraju.. SCHUR, GRUENWALD 
I HAGEN — ci trzej mieli nleza- 
groźną pozycję Jeszcze przed o- 
statnlmi dwiema próbami w Lip­
sku. Za kandydaturami HENNInGA, 
TOEPFERA i ADLERA przemawiały 
dwa czynniki: l - szybkość I spryt; 
2. zdolność inicjowania I realizo­
wania wielu akcji poszczcgói- 

, riych etapach, bez utracenia energii 
i werwy v< ' dalszych. Jedyne nie­
bezpieczeństwo, Jakie mogłoby gro­
zić tak skomponowanemu składowi 
ekipy, to etapy górskie Jak- to 
można było skonstatować Już w 
poprzednich Wyścigach Pokoju.

■ w tegorocznym Wyścigu, w któ­
rym po raz siódmy kapitanem e 
kipy będzie Gustaw Adolf Schur, 
staje dodatkowa przeszkoda: tal; 
się już utarło, że kolarze NRD go-. 
rze.| znosili etapy z Warszawy do 
Pragi, niż z Pragi do Warszawy

wypoczynkowym, w którym uprą 
wiał tylko sporly uzupełniające, 
dochodzi niezwykle szybko tlo 
formy.

Mimo Iż w tym roku będzie 
startowało w Wyścigu ziele bardzo 
silnych drużyn, za najgroźniej 

uważa

Polaków, którzy wprost przeciw­
nie. niż kolarze NRD — są zawsze 
lepsi na trasie Warszawa — Pra­
ca. Poza tym panuje powszechna 
opinia, że Polacy zechcą się „ode- 
grać” za zwycięstwo. Które im w 
ostatniej chwili zagarnęli w ub 
roku Niemcy Na zakończenie tel. 
ohyba już mojej ostatniej kores­
pondencji przed rozpoczęciem Wy­
ścigu. podaję króciutkie charak­
terystyki naszych reprezentantów

Zasłużony mistrz sportu GU­
STAW ADOLF SCHUR student. 27 
lat, zwycięzca Wyścigu Pokoju 
1955 r. dwukrotny mistrz szoso­
wy Niemiec, dwukrotny zwycięz­
ca wyścigu dokoła NRD. piąty ha 
igrzyskach Olimpijskich w Mel­
bourne. czwarty na mistrzostwach 
świata w Waregem.

Zasłużony mistrz snori-i bm LAND HENNING, studen?% i?' 
członek zeszłorocznci z?.?'. W 
ekipy Wyścigu Pokoju. 6 » ę® 
gu dokoła Egiptu 1937 r 
cięzca wyścigu dokoła ilar?, 7.7.: 
roku, zwycięzca wyścinu j. 
Boeiilen (16-1 knn w lam ,.

Zasłużony mistrz sport 1 Guru 
TER GRUEHWALD, 
ta, członek zeszłorocznej ż<w?"' 
klej ekipy Wyścigu Pokoi 
najlepszy z Niemców na'a 
ecu X WP. drugi na dwueisaow 
wyścigu w Lipsku 195B r. -'a

Mistrz sportu ERICH Hagen 
ślusarz, 21 lat. mistrz szo-owr xt>’ 
mieć 1956 r.. uczestnik f s-? ? 
Olimpijskich. 9 w wyścigu dow, 
9 prowincji «■ Belgii 1057 , jJ 
w wyścigu dokoła Egiptu pj? ? 
Wg. zdania trenerów — imij™,.,, 
w • 'Okresie przygotowawczym-A 
Wyścigu. ’

EGON ADLER, mechanik, i] i.,, 
drugi W .międzynarodourm 
śclgu dokoła Harzu 1210 knn h.,',. 
ci ,w mistrzostwach Niemiec piał 
roku, zyrycięzca górskiej nagroriv 
Harzu 19o7 r.. odniósł 1 z.vcl; 
stwa w t.wyśclgach przvgotoM. 
czych br. i był piąty na dmwaiB. 
wym wyścigu w Lipsku ISóa /

ROLF TÓEPFER, technolog 15 
lal. ; zwycięzca wyścigu 1957 । 
koła wschodniego Harzu, czvam 
w -.wyścigu 1957 r. dokoła kpij 
zdobywca nagrody Raspa w Ess=? 
niezwykle pracowity I pllnr 
czas przygotowań do Wyścigu br.

Wszyscy kolarze reprezeniacll 
są z Lipska. Oprócz Egona Adli 
ra,. który należy do klubu sr ni 
tatlon Lipsk, wszyscy pozostali na. 
leżą, do SC Wissenschaft DHK 
Lipsk.:

Gunter Hoth '
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LONDYN. Związek Piłkarski Anglii 
wyznaczył 20-osobową grupę za;' 
wodników, spośród których zesta­
wiona zostanie reprezentacyjna je­
denastka tego kraju na międzyna­
rodowe mecze z Jugosławią 11 
maja w Belgradzie 1 ze Związkiem 
Radzieckim 18 maja w Moskwie. 
Kandydaci do reprezentacji:

bramkarze: Hopklnson I Mc Do­
nald, obrońcy: Banks, How, Lan- 
qley, Slllett, pomocnicy: Camp, 
Clayton, Norman, Slater i Wright, 
napastnicy: A'Court Breadbent, 
Char (ton, C|pugh, [łougląs, f inney, 
Haynes, Kevan i Robson.

LONDYN. Po zakończeniu sezo­
nu mistrzowskiego Jedenastka Ar­
senału zakontraktowała na maj 
trzy spotkania z drużynami euro­
pejskimi. Arsenał grać ma w NRF 
(Karlsruhe) oraz Szwajcarii (Gene­
wa l Chaux de Fond).

Znacznie atrakcyjniej zapowiada 
się program zagranicznych woja­
ży tegorocznego finalisty pucharu 
Anglii — drużyny Bolton Wande- 
rers. Piłkarze tego klubu roze­
grają w maju 7 spotkań 1 to na 
przestrzeni zaledwie dwóch tygod­
ni. Mąją oni grać 8 maja w Gelen 
(Holandia), 10.V. z belgijską For­
tuną w Brukseli, 12.V. — z So- 
chaux w Paryżu, a 16 z francuską 
drużyną Brest. Po tych meczach 
powrócą oni dó Paryża, gdzie w 
dniach 20 — .24 maja rozegrają 
trzy spotkania: z miejscowym Ra- 
bing Club, brazylijską drużyną 
Flamengo oraz z Jędnym z zespo­
łów węgierskich.

Raymond^-Mastrotto jest, członkiem ręprezęntącji^Francji ■ na 
XI Wyścig Pokoju.

Fot. Archiwum „PS“

Zza kulis nominacji

ekipy Francji
W ślad za moją poprzednią ko­

respondencją,: w której poda­
łem 'skład ekipy francuskiej 

na XI Wyścig Pokoju, chcę dzisiaj 
odsłonić nieco kulisy wyboru, który 
początkowo zapowiadałem w lak 
ciemnych barwach.

REZYGNACJA BOUDONA

Zanim to uczynię, chclalbym jesz 
cze donieść o zmianie w składzie, 
która najpewniej potw.erdzi się la­
da godzina Mianowicie najlepszy 
nasz amator, mistrz Francji i u-

Wyścigu Poi® jn

czony chociaż utalentowany Hain- 
Tca — trzeci na liście austriackiej— 
jest o wiele mniej groźny, a na 
giełdzie tenisowej jeszcze w ogóle 
nie notowany. Mistrz Austrii Salko, 
niezagrożony przez szwajcarsKieh 
weteranów Balestrę i Froescha. nie 
Zdoła sam zdobyć 3 koniecznych dla 
zwycięstwa punatów. Skionr-i je- 
s eśmy jednak przewidywać zwy­
cięstwo Austriaków.

INDIE — MONACO. Bez proble­
mów. Indie powinny zdecydowanie 
wygrać. Zarowno Krisbnan jak i 
Kurriar grają bardzo dobrze, pod­
czas gdy tenisiści Monaco nie liczą 
śtę w ogóle w tenisie europejskim. 
W ten sposób Włochy spotkają się 
Z Indiami.

CSR — JUGOSŁAWIA. Naszym 1 
zdaniem jeszcze w tym roku więk- ■ 
sze szanse ma Czechosłowacja ze 
wzglądu na dużą rutyną i techniką 
Javarsky’ego k-óry powinien wy­
grać i z Kereticem i z Panajoto- 
vicem. Spotkanie jednak bądzie
bardzo wyrównane, jeśli Keretic
zagra na swym najwyższym po­
ziomie. w każdym razie ani Jugo­
sławia ani CSR nie bądą groźne 
W następnej rundzie dla Danii.

BRAZYLIA — WĘGRY. Ambitny 
Gulyaś i rutynowany Adam po- 
winr.v uporać sią z Brazvlijczvka- 
mi, z których Ribeiro jest najbar­
dziej znany w Europie Tenisiści 
anąielscy, którzy sią spotkają ze 
zwyciązcą lego meczu, nie bądą 
mieli trudności w pokonaniu go.

NRF — HOLANDIA. I m nie ma 
wątpliwości, że drużyna NRF ła­
two pokona Holendrów, by potem 
równie łatwo ulec w) 2 rundzie 

• Belgom.
CHILE — TURCJA. Turcy są do­

piero u progu swego tenisowego 
startu i z pewnością nie oprą sią 

ocl 5igbe rutynowanym 
Chllijczykom, którym przewodzić 
będzie świetny, dobrze u nas zna­
ny Ayala.

EGIPT — HISZPANIA. Nie tru­
dno wytypować zwycięzcą. Hiszpa­
nia posiada w swej ekipie dosko­
nałego -Ghneno i dobrze sekundu­
jącego mu Martineza 1 Coudera. 
al? ,bc;dzle to ich łabędzi śpiew, 
gdyż nie mają szans wygrania z 
pretendentem na finalistę strefy 
europejskiej — Szwecją w 2 run­
dzie.

Naszą publiczność czekają co 
prawda emocje dopiero w ‘następ­
nej rundzie ale niewątpliwie 
wszyscy kibice tenisowi będą z 
zainteresowaniem śledzić rozgryw­
ki Pucharu Davsa. Dla nich umie- 
»«zamy specjalną tabelę, którą bę­
dą mogli sobie wyciąć i w miarę 
postępu gier, wypisywać zwycięz­
ców, Oby wśród nich Jak najdłużej 
figurowała nazwa naszego kraju.

R. Cunge
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Narciarskie obrachunki (3)

Wieli męski, wiole
BARDZO źle jest z kombi­

natorami. , Cala .. czołówka a 
więc Groń,1 Karpiel, Mracieinik 
i Bujok, obn.żyla swe loty. 
Charakterystyczne dla sytuacji 
może być zwycięstwo w Me­
moriale Jerzego Kuroczki, któ­
ry nie umniejszając jego suk­
cesu, byi zawsze przede wszyst­
kim świetnym motocyklistą, a 
kombinację klasyczną uprawiał 
dla przyjemności.

Czy nasza czołówka dojdzie 
w przyszłym sezonu do swej 
dawnej' klasy? Należy w to 
wątpić, tym bardziej, że Kar­
piel i Kowalski nie, zdradzali 
ostatnio ochoty do treningów i 
dało się u nich zauważyć jakieś
zniechęcehię.

Hryniewiecki doskonaly
skoczek, ale żaden biegacz, mu­
si jeszcze wiele pracować, aby 
na arenie' i międzynarodowej 
odnosić sukcesy w kombinacji. 
Robienie na siłę kombinatorów 
ze skoczków, czy biegaczy, nic 
dawało nigdy dobrych wyników. 
Kombinatorów trzeba szkolić 
od początku Ich kariery nar­
ciarskiej, gdy są jeszcze junio­
rami.

Na rasowych zawodników w 
tej konkurencji wyrastają — 
Piotr Oriewicz, Lach, Józet 
Gut, ale takich jest naprawdę 
niewielu, no. i trzeba będzie na 
nich parę lat poczekać.

Skoki, to Tajner'1' Daniel,’ 
którzy w ostatnim roku nie 
zrob'li postępów, następnie 
Hryniewiecki, a potem długo 
długo nic i dalej: Przybyła. 
Kocjan, Huczek, Styrczula,. Wi-' 
cherek, Franciszek Daniel, Wa­
la, Bryjak I jeszcze paru, za­
wodników. a między innymi 
kontuzjowany Forteckl. Właś­
ciwie. tylko trzech pierwszych 
zawodników ma szanse na

przyzwoite wyniki w między­
narodowych konkursach. Pozo­
stali, to przeważnie niespełnione 
•dotychczas nadzieje.

Pokutujemy obecnie za za­
niedbania w pracy nad młodzie 
żą, która dochódż-ła wprawdzie 
w swoim czasie do pewnych 
rezultatów, ale później zupełnie 
się gdzieś pogubiła. 17 i 18-let- 
ni Finowie zaliczają się. już do 
ekstraklasy światowej.. Wyciąg­
nijmy stąd odpowiednie wnio- 
skl, stwórzmy naszym młodym 
chłopcom odpowiednie warunki 
i urządzajmy dla nich jak naj­
większe ilości konkursów sko­
ków i to nie na‘ najmniejszych, 
ale na średnich ! dużych skocz­
niach.

REKORD Z BRODĄ ,
Gdy się omawia: konkurencje 

zjazdowe — nie, trzeba wymie­
niać nazwisk. Wszyscy je znają 
na pamięć, gdyż ód lat w czo­
łówce nic się nie .zmienia. Na­
sza reprezentacja narodowa' ki­
je absolutny rekord świata, jeś­
li chodzi o łączny ’ wiek jej 
członków. Najbardziej zastana­
wiający jest jednak fakt, ■ że 
mimo mocno nadszarpniętej 
wiekiem czołówki, nie może w 
niej znaleźć miejsca żaden mio­
dy zawodnik. Ciaptak jest nadal 
niezwyciężony, • Dziedzic, ' który 
startuje od • święta — stałe 
mieści się w pierwszej piątce. 
Bachleda,. startujący dla zdro­
wia i więcej z umiiowanla nar-' 
ciarstwa, .niż z chęci uprawiania 
go zawodowo, jest stale w czo­
łówce, a co ciekawsze co rok 
zajmuje, lepsze lokaty. ’ Maru­
sarz. ślęczący w biurze projek­
tów nad planami,, po paru tre­
ningach potrafi znaleźć miejsce 
w gronie najlepszych. -Młodzie- 
iy jak nie było, tak.ńie; ma.

Są tó skutki okresu, w któ­
rym całe narciarstwo zjazdowe 
opierało się na paru zawodni­
kach, przebywających na nie 
kończących się obozach. Ileż w 
tym czasie zmarnowało się 
świetnych talentów..

Przestańmy się wreszcie bu­
jać. Obecni, nasi reprezentanci 
nie zrobią w skali międzynaro­
dowej żadnych wyników. Po­
żegnajmy się więc z tymi wy­
nikami na parę lat, postawmy 
odważnie na młodzież i jej 
właśnie ułatwijmy jazdę na 
alpejskich trasach. Nie oznacza 
to wcale, aby Ciaptaka, Zaryc- 
kięgo, Roja, Bachledę, czy in­
nych odstawić do lamusa. Niech 
reprezentują nasze barwy, ale 
niech przy nich uczą się młodzi, 
korzystają z ich ogromnego do­
świadczenia. Niech przy, każ­
dej -reprezentacji obok starszych 
zawodników występuje ' mło­
dzież.

O wieku kobiet mówić nie 
wypada. Zresztą czołówka na­
szych pań: Grocholska. Kowal­
ska, Kubie, Daniel i Bujok mia­
ła lepsze wyniki od mężczyzn 
i nie można na nią zbytnio 
„podgrymaszać". Jest duża 
szansa odmłodzenia naszej re­
prezentacji kobiecej tym bar­
dziej,' że' mamy.tak utalentowa­
ne zawodniczki, jak choćby 
Brodkiewicz, Kobylańska czy 
Fryjewicz. Ale, czy ktoś myśli 
o tym, aby’ tym dziewczętom 
umożliwić podnoszenie pozio­
mu? Np? Brodkiewicz, . która 
ostatnio mieściła się w gronie 
pięciu najlepszych, startowała 
na mistrzostwach Polski w gro­
nie juniorek . B. Oczywiście 
zrzeszenie zdobyło masę punk­
tów, bo Brodkiewicz powygry- 
wala wszystkie. konkurencje, 
ale jaką korzyść z . tych startów

miała 
miast

klęski
sama zawodniczka? Za-

____  walczyć w gronie senio 
rek, zdobywać się, na maksy­
malny wysiłek i korzystać z ta-
k.ego startu — odnosiła łatwiu- 
teńkie zwycięstwa. Jeśli tak bę­
dziemy postępować z talentami, 
to nie miejmy złudzeń, w zjaz­
dach nigdy - nie będzie dobrze.

Sytuacja, którą przedstawi 
łem? nie jest Wesoła, lecz tra- 
gizować n.e należy. Choroba, 
która opanowała narciarstwo, 
ma-też wiele przyczyn, z który­
mi po kolei zetknęły się wszyst­
kie • dyscypliny sportu.

Działaczom, trenerom i za­
wodnikom zaciążyła już mocno 
ta-sytuacja i zewsząd daje się 
słyszeć głosy, wołające o odno­
wę, ' co chyba jest najlepszą 
gwarancją, że ona nastąpi.

Chodzi teraz o to, aby PZN 
silnymi rękami objął stery rzą­
dów, aby kluby, w których nie 
brak ludzi dobrej woli, przyłą­
czyły się do tych akcji i w ten 
sposób zapoczątkowały ją od 
nowa.

Trzeba przeprowadzić kursy 
uńitlkacyjne dla trenerów, 
stworzyć im. dogodne warunki 
pracy i wynagradzać w zależ­
ności od posiadanych kwalifi­
kacji. Trzeba, ustalić sprawied­
liwą zasadę typowania trenerów 
kadry narodowej. Powinni nimi 
być ci, którzy, mają w tej ka- 
drze - najwięcej -swoich wycho­
wanków. Dobrze by było po­
wrócić dó' przedwojennych 
praktyk i sprowadzać na krótki 
okres czasu wysokiej klasy tre­
nerów zagranicznych. Skończyć 
ż wyjazdami zagranicznymi, 
umotywowanymi jedynie tym. 
że nic nie kosztują. Niech za­
wodnicy .nablęrą przekonania, 
że o kontaktach zagranicznych 
będzie decydował (eh poziojn, *

przede wszystkim gwarancja 
przyzwoitych rezultatów. Wyją­
tek mogą tu stanowić tylko ce­
le szkoleniowe młodzieży. Trze­
ba wprowadzić nowe zasady po­
mocy zawodnikom, gdyż oka­
zuję.się. że dotychczasowy roz­
dział kadrowego, tylko na pod­
stawie suchych' wyników, nie 
zdał egzaminu.

. ODPOWIEDZIALNI
Za przygotowania czołówki du 

Olimpiad i mistrzostw świata 
muszą odpowiadać osobiście tre­
nerzy kadry, ale przedtem trze­
ba im pomóc w realizowaniu 
zatwierdzonego przez PZN pro 
gramu szkolenia. Należy- typro- 
wadżić w PZN etaty dwóch tre- 
nerów-koordynatorów, jednego 
dla konkurencji klasycznych, i 
drugiego dla zjazdowych., któ- 
rzyby prowadzali z ramienia 
PZN kontrolę klubów narciar­
skich oraz kontrolowali pracę 
trenerów spoza kadry.

Należy przekazać większe 
kompetencje okręgom narciar­
skim, a jednocześnie obarczyć 
je większą odpowiedzialnością 
za losy narciarstwa na ich te­
renie. Nie robić różnic pomię­
dzy konkurencjami klasycznymi 
i zjazdowymi i prowadzić rów 
nolegle ich rozwój. Zgodnie z 
naszymi warunkami klimatycz­
nymi. trzeba położyć większy 
nacisk w szkoleniu, na okres 
wiosenny w kwietniu i urzą­
dzać o tej porze jak najwięk­
szą ilość zawodów dla dzieci, 
juniorów i niestowarzyszonych 
narciarzy. .

Oto wszystko, co zaciążyło — 
moim zdaniem —• na obniżeniu 
lotów polskiego narciarstwa 1 
co zrobić należy, by nastąpiła 
upragniona odnowa»

Marian Matzenauer ;

czestnlk zeszłorocznego Wyścigu 
Pokoju, BOUDON, zrezygnował z 
udziału w tegorocznym Wyścigu, 
twierdząc, że nie jest Jeszcze w od­
powiedniej formie. Twierdzenie to 
nie jest gołosłownym pretekstem 
Dowodem, że Boudon mówi prawdę, 
jest jego słaba postawa i dalekie 
miejsce, jakie zajął w Grand Prix 
de Boulogne, który odbył się w 
niedzielę. Następcą Boudona będzie 
prawdopodobnie VIOT, wicemistrz 
Francji amatorów i członek ekipy 
francuskiej na mistrzostwa świata 
w Waregem.

A teraz powróćmy do okresu 
świąt Wielkanocnych, w którym 
rozegrała się stawka o godność re­
prezentowania barw francuskich 
na XI Wyścigu Pokoju.

JAK ZOSTAŁ PRZEKONANY 
P. DAUGE

Rzecz działa sią w pewnej niedu­
żej kawiarni paryskiej, gdzie przez 
przypadek energiczny wiceprezes 
Francuskiej Federacji Kolarskiej 
p. Dauge spotkał się z trzema do­
brze znającymi Wyścig Pokoju lu 
dżmi. Byli to: kierownik sportowy 
Jean Mazier, dziennikarz Baker 
d’Isy (obaj byli na wyścigu 1935. r.) 
1 mój przyjaciel, red. Jacąues Mar­
chand (kierownik działu kolarskiego 
w „L'Equlpe ").

Cała ta „wyścigowa” trójka sko 
rzystala z okazji, by skrytykować 
przed p. Dauge polityką Federacji 
w stosunku do Wyścigu Pokojti.

Wiceprezes usiłował tłumaczyć Fe­
deracją, twierdząc, że zaproszenie 
na Wyścig nie nadeszło w ogóle do 
Federacji, lecz zostało wysłane na 
rące p. Houdard de la Motte, se 
kretarza generalnego Komitetu tle 
de France (okrąg paryski), i że wo­
bec tego udział Francuzów powi­
nien nosić charakter paryski, a nie 
narodowy.

W ten nie wytrzymujący krytyki 
sposób, usiłował p. Dauge uzasad­
nić obojętność Federacji. Argument 
ten nie przekonał jednak rozmów 
ców wiceprezesa, którzy szybko do­
wiedli mu, że nie ma słuszności.

NIEODPARTY ARGUMENT

P. Dauge Jest człowiekiem inteli­
gentnym 1 szybko pojął, że manewr 
Federacji, którą usiłował uspra­
wiedliwić,' jest zgoła błędny. Roz­
mówcy p. Dauge wystąpili z nie­
odpartym argumentem,' który chy­
ba zadecydował o powołaniu odpo­
wiedniej' ekipy ha Wyścig Pokoju. 
Argument ten streszcza, się do na­
stępującej koncepcji: „Jeśli Fran­
cja nie okaże w tym -roku zainte­
resowania Wyścigiem Pokoju, to 
położy się to na karb taktu, że 
prezesem UCI (Międzynarodowej 
Federacji) hie’ Jest'Już Francuz I że 
wobec tego nikt we Francji nie li­
czy się już z wyborcami ze wscho­
du”.

P. Dauge został przekonany! W 
ciągu 24 godzin sytuacja uległa 
gruntownej zmianie, gdyż argu­
ment podziałał także na prezesa Do- 
reau. Już następnego dnia p. Roger 
Paris został powołany do utworze­
nia wg. własnego Uznania reprezen­
tacji Francji na XI Wyścig Pokoju 

14 kwietnia, nazajutrz po wyścigu 
Parls-Auxerre 1 Parls-Orlean zosta 
ła utworzona lista 10 kandydatów 
(6 niezależnych I 5 amatorów) spo­
śród których ustalono ' ostateczny 
skład ekipy. 16 kwietnia, skład ten, 
zatwierdzony przez'selekcjonera na­
rodowego p,„Roberta Oubron, został 
podany do: wiadomości publicznej.

Raymond Meyer

NIEWIELE jest rzeczy, które bjt 
sprawiały organizaŁMiuin 
gu Podoju tyls kiopoiu. co roz­

dział , bezpłatnych biletów. Nie 
pierwszy raz okazuje sią, że wszys* 
cy, iabsjiu.nie wszyscy’ powinni rio 

. stać bilety bezpłatne na rozpoczę­
cie. Wyścigu. Zgłaszają się po nie 
instytucje wsze.kiego roazaju. za-, 
równo, sportowe, jak i takie, Wóre 
ze sportem nic wspólnego nie mają.

Może się komuś wydać nietypo­
wym? przykiad polskiego Związku 
Kolarskiego kto jak kto, ale 
PZKol ma chyba największe prs« 
wa do bezpłatnych biletów na Wy­
ścig. Jednak wtasnie tea przykuo 
pragniemy tu przytoczyć. PZKol 
przysłał bowiem do Komitetu Ot* 
gą»i żacyjnego zapotrzebowanie na 
około 300 biletów. Do zapotrzebo­
wania dołączono listę nazwisk. ł’o* 
mijając, że większość tych-ludu 
mieszka poza Warszawą, i na sta­
dion nie przyjedzie, niektóre J>a- 
zwiska figurują na liście dwukrot­
nie. I tak np. kapitan torowy 1««: 
ryk Sztandau, zgłoszony jest drugi 

,raz. jako sędzia, podobnie jak czło­
nek zarżąau Henryk Terlikowski. 
Są i też na liście tacy działacz?, 
którzy pracują przy Wyścigu i o* 
trzymają wejściówki „z uuęou-- 
jak Józef Kapiak czy Tadeusz ho- 
werdej. . n)1

Szczęście, że organizatorzy 
wiele się przejmują naciągnięty® 
.zapotrzebowaniami i zamierzaj 
rozdzielać bezpłatne bilety 
według sporządzonego wcześniej 
rozdzielnika.

SKORO już jesteśmy przy Wij 
lach, warto poświąc.ć par? ”" 

Wrocławowi. Otóż, jaK pamiętaj 
S-adion we Wrocławiu jest co ro» 
z okazji. Wyścigu Pokoju WW 
clony do ostatniego miejsca, ua. 
by jednak ktoś zechcial się zaiihe’ 
resować . wpływami kasowym, 
przekonałby się, że bilety na z« 
kończenie etapu nigdy 
zostały we: Wrocławiu do wnw 
rozsprzedane. „a.i.

Ciekawa historia — stadion P?,. 
ód widzów, a bileciki zostajj i 
kaSie. Albo więc wrocławscy 
terzy mają zbyt m1?**'' .¾ 
albo... zbyt sumiennie dbają o . 
sną kiesztń, wpuszczając koso i 
da za drobną, ustaloną prz“ sln 
hie sumę. Podobno kosztowało । 
zaledwie 10 zł, interes »ąr 
korzystny dla obu stron- -

Komitet organizacyjny m 
rak nadzieją, że w tym roku w 
ciawski komitet etapowy pr-. ► 
mocy władz miejscowych d. w 
jakoś radę z „kontrolerami . 
ORGANIZATORZY Wyścigu zdo> 
” tali. ,w ostatnich dmac‘ 
twić dwie dręczące Ich -P, 
Po pierwsze — KSW icydowała się jednak na wj’1 
wyścigiem swego tdety pis.y- s)v|]. 
dzie nim, zgodnie z rad'A?,m W 
ny mistrz dalekopisu, p- 
nasiewicz. który Jak ‘® L“prł- 
służy ' naszych' sprawozdań co 
sowych. . , . .„..nwacvjn.'

Ponadto; komitet ol^LTm|(.nii 
doszedł wreszcie do 
z,.telewizją. Spór obracał się 
sprawy: za darmo czy za . 
Telewizja oczywiście Wa . 
pierwszym, organizatorzy,,z. . !ar. 
pogląd odmienny. Po ,4¾. gm 
gach telewizja skapitiitowa a. 
dząe się z zasadą. po«l-
sprawozdawców n scigu 
nien być opłacony. żc ą,
. Na marginesie odda-
dyspozycji radia I. lelewizj 
ne zostaną dwa hejkopery- 
mi, sprawozdawcy ,Por ; trssą 
będą swobodnie nadI «ł 
Obie maszyny lio’ta"”Ione" 0* kle bardzo „uspor tonlone 
wództwo Wojsk Lotniczych*

P ROGRAM Wyścigu
został . do k°’P°,Vża7,vci> dni'5cl! 

harcerskim i w najb ifcJv.%5wy 
ukaże się na ulicach iicMiyn’
innych miast. *•

zaledwie « zł. drB.
* Przystępuje się P0113,„woS*.ku So»k Z Ust.
ników, które san'.0'
wzdłuż tresy pr«z sp-S: . cW. 
chdiJ, jedący przed wydusi
... ■• ■ ■ ■ Rlas
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